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"Warszawa (tel. M.j. Rząd p i-zydcnta  W itesa 
otrzym a! na wtorkowem  posjedz&niu Sejnm 
znaczną w iększością "votum za u fa n i1 Opiócz 
Socyalistów, którzy ze względów zasadniczych 
w strzym ali się od glosowania, uczynili to nsiro- 
dcw i deinóluaci i klub nńr.-żydo1 ski. Inne 
etronnictwa, nie w yłączając Tkugntow ców o- 
św iadczyły w głosowaniu, że no gefcjnctu obec­
nego u icją  zupełne za uf- nie, W uiem ałej mierze 
zadecydow ało o  stanowisku tern p izem ów itn is 
Frśnucia , wygłoszone przed samym aktem gło­
sow ania. W  długiej, w yczerpującej i rzeczowej, 
a  także bardzo ciętej mowie, przeryw anej często 
brawam i i okrzykam i: ;;slusznie“ ,_ prezydent 
"Witos r&zpiawił się % oponentam i, piętnując ich 
W arcliolską robotę, jako szkodliwą dla Państwa 
"Wielki apleuz wyw ołał ustęp przem ówienia, w 
którym  prem ier ośw iadczył stanowczo, że P ol­
ska ransi być krajem  postępu i  awOfcód. Zwró­
ciło uwagę, że gdy prem ier W itos opuścił trybu­
nę, przystąpił do niego poseł Daszyński i bardzo 
serdecznie m u gratulował,

D ecyaujące posiedzenie Sejm u wzm ocniło i
u trw aliło poryć yę B-^inetu.* * ™  -

Warszawa Posiedzenie z urna, 22-go lutego 
m iało przebieg następujący: *

Po olwarcTu^pftflódzeniu. marazatek oznajm ił, 
łe  zwolniony zestal przez Naczelnika Państwa 
minister rcln ictw a i  dóbr państw ow ych Ponia­
towski i powierzono mu dalsze sprawowanie 
lunkcyi do chw ili zamianowania, następcy.

Po krótkiej dyskusyi m iędzy posłem  fcarlic- 
kim a m arszatkifm  w sprawie paszportów na 
Wyjazd do W iednia dla trzech posłów  ze związ 
ku posłów  PPS. pos. Maląk"e s ic z  rcff roi .a ł u- 
®tawę w sprawie zm iany niektórych ^ s ta n o ­
wień o postępowaniu sądowem  cywilnem  w by­
łej dzielnicy austryackiej. Zm iana ta stała się 
nieodzowną skutkiem dalszego obniżenia w alu­
ty i braku sit sędziow skich w Małopolsce, skąd 
M d e  ich*pizenicsiono do innych dzielnic. Usta­
l a  ta m a obow iązyw ać z dniem 1 kwietnia. 
V sław ę przyjęło w drugiem  i  trzedem  czy ia- 
*iu.

Zakończenie dyskusyi nad expose 
prem iera.

Przystąpiono do dalszej dyskusyi nad oświad- 
^ZCiiiem prezydenta n h astrow .

Pos. iliadaj (Stap.) m ówił, że klub jj&gp pstrzy 
ńa rządy obecnego gabinetu tyiko ze stanow i­
ł a  interesów pańsiw.owycli. Nie zaprzecza jego 
dobrych chęci, ale m a wiele zarzutów. Mówca 
''y tyk a , usterki w adnum stracyi wewnętrznej 
1 ihów i o niezadowoleniu wśród bezrolnych i 
Małorolnych. Rząd obecny nie jest wprawdzie — 
^>w odzii p. Madej — winien zupełnej klęsce, 
Mórą ponieśliśm y przez akt Rady am basadorów, 
Wydany dnia 28 lipca roku ubiegłego, powinien 
Mdnak wiedzieć*, ze sprawa Spiszą i Oraw y, po­
m knie jak sprawa Śląska Cieszyńskiego, są je- 
/c z e  w opinii caiego narodu kyyesiyami otwar- 
fMi. P o ijk a  wierzy, że kiedyś przyjdzie jeszcze 

ostatecznego parachunku z Czechami, 
tedy p 0i&lta odzyska i Śląsk. Cieszyński i o j- 

^yzrię B ia łego Orła, Tatry. Zanim  jednakże na 
j eKlzie ta chwila, rząd powinien się postarać o 

aby życie polskie zuhiio tam silitem tętnom. 
^Myea om awia obszernie sprawę Śląska Ci'e- 
^ h s g i t - o ,  Spiszą i Orawy i dochodzi da wnio- 
- u. że na dzień dzisiejszy najw ażniejszym  pó- 

Ila(UŁn ekonom icznym  jest odzyskanie ja w o .

I m isya delim itacyjna na Spiszu i na Orawie, 
w ięc manty nadzieję, że rząd przy tej sposobno­
ści uczyni wszystko, aby krzywdę ludu nagro- 

! dzić. Na zaKońozeriie m ów ca oświadcza, że klub 
i postawił dziś odpowiedni wniosek do laski m ar- 
' szalkowskiej, prosi więc Izbę o przyjęcie nagło­

ści m eritum  tego wniosku. ’  —  * '
Fos. Giuenbaum  obszernie om awiał sprawię 

żydowską. Domagał się uznania w myśl traktatu

narodow ości zyaowsKiej i  praw m niejszości tta- 
rodow ych. Możemy m ieć zaufanie — kończy pos. 
Gruenbaum — tylko do^ takiego rządu, który 
boz zastrzeżeń oświadczy", że podejm uje się w y­
konać traktat zabezpieczający prawa m niejszo­
ści żydowskiej w państwie polakiem.

Przem awiał jeszcze pos. ks. Okoń, poczem  za­
brał głos prezydent m inistrów  W itos i  przem ó­
w ił w  następujące słow a: ' ,

o w a  p r a s .  m i n .  W i t o s a .

•iUnasLu lygudniąę/t ńda%- się w yłudzić u*e- 
od  ludności spiskiej,,\2.000 podpisów , do- 

jftającyci* się od Rady Am basadorów powrotu 
‘^-a i Orawy pod jńrzm o czeskieY^e, podpisy 
, f W  skar g na rząd pe-skfYi;, że ni 1 Zadał so- 
i Mudu, aby przeciwdziałać irraP.ncie '*cae- 

tż). W  m arcu ma za.czac urzedcotanie ko-

W YSOKI SEJMIKI
i-Tzeustawdciele prawicy i lew icy zaatakow ali 

charakter rządu i-jeg o  działalność. ( Przypom i- 
nańi, żc ‘ - -  -

RZĄD TEN JEST PONIEKĄD DALSZYM 
CIĄGIEM RZĄDU KOALICYJNEGO, 

z którego jednakże niektóre stronnictwa wyco­
fały swoich przedstawicieli, gdy uznały, że czas 
krytyczny minął, że gabinet . stracił charakter 
koalicyjny. Zapytałem  wtedy, czy cieszy się on 
dalej zaufaniem  Izby, czy ma pozostać u steru. 
W ówezas stronnictwa' w iększością głosów zade­
cydowały, że gabinet m a ' zaufanie i że ma po­
zostać. Od tego czasu upłynęło znów parę tygo­
dni i w ypadki postąpiły naprzód. Sytuaeya w ięc 
zmieniła się.
W  dyskusyi nad programowana oświadczeniem  

. Rządu podniesiono zarzuty i wątpliw ości co do 
spraw nie.którycb, objętych deklaracyą Rządu. 
Aby nie pozostawić tej wątpliwości, uważam za 
wskazane dać pewne wyjaśnienia, sprostować 
nieścisłości, jak rów nież podać do w iadom ości 
W ysokiej Izby zmiany, jakie zaszły w  m iędzy­
czasie w najbardziej zasadniczych zagadnie­
niach państwowych.

Pewne zaniepokojenie, jakie można było w y­
czuć tak w przem ówieniach przedstawicieli 
stronnictw, jak w głosach prasy, wywołane zo­
stało

PRZEW LEKANIEM S ię  UKŁADÓW 
POKOJOWYCH W  RYDZE.

Jeżeli o tem m ówię, to muszę z naciskiem  po­
nownie zaznaczyć, że sprawę zaw arcia p okoju  i 
zabezpieczenia jego trwałości Rząd uważał i u- 
waża za naczelne zadanie państwowe, m ające 
ponadto doniosłe ogólno europejskie znaczenie. 
Byiy. dane, że pokój zostanie zawarty w ciągu 
pierwszej połow y bieżącego m iesiąca. Musizą 
stwierdzić, że
TYLKO CPÓR E l  LEC AC YI C/,Y RZĄDU SO­
W IETÓW  UDAREMNIŁ UKOŃCZENIE ROKO­

WAŃ
w  tym terminie. Wskutek taktyki rządu sow iec­
kiego rokow ania ryskie nię postępują tak szyb­
ko, jakbyśm y pragnęli. Delegacya rządu sow iec­
kiego odkłada nawet podpisanie uzgodnionego 
już tekstu um ow y o w ym ianie jeńców  i zakład­
ników oraz reenńgracyl w ygnańców, jakkolw iek 
ostateczne zawarcie tej um owy i bezzwłoczne jej 
w ykonanie byłoby nietyl-ko aktem hum anitar­
nym, ale dowodem  szczerości dążeń pokojow ych. 
Jeżeli w ięc w przeciągu trzech m iesięcy od u- 
praw om ocnieni- prelim jjaaryów pokojow ych nie 
zalatwioho spraw y po-wrotu do O jczyzny jeńców  
w ojennych, zakładników i wygnańców , mimo" 
naszych usilnych zabiegów i ustępstw, odpow ie­
dzialność za to spada całkow icie na rząd sowie­
cki. Taktykę przewlekania stosuje deisgacya so­
w iecka również spraw ach ekaacraścsnych 1 
wykazu?a dotąd w iej dz-edzlnie stale dążenia 
do um niejszenia 'zobowiązań, przyjętych w pse- 
liminaryacSi pokojow ych , m im o tego, że żądania 
naszej delcgacyi nietylko odpowiadają. w zupeł­
ności uk adom prelibunarnym . aJo są oparte na 
słusznych prawach i koniecznych. potrzebach 
Polski. Rząd zc sw ej strony unika 'wszystkiego, 
co m ogłoby u tm d aić lub opóźnić zawarcie po­

koju , do którego szczerze dąży, jednak oa  słusz­
nych ,i spraw iedliw ych siwoich żądań nie może 
odstąpić.

Podnoszono tu objekeye co  Ąo sposobu prow a­
dzenia układów  pokojow ych  ze strony naszej 
delegacyi i jego  ujem nego w pływ u na postęp 
prac pokojow ych. Sądzę, że wykazałem  dow o­
dnie, iż f 5
W IN P PRZEW LEK AN IA UKŁADÓW PONOSI 
TYLKO I W YŁĄCZCIE DELEGACYA SOW IE-
#i - a. CK A

Podkreślam  to, aby usunąć wszelki© podejrze­
nia, iż jakikolw iek a wzgląd partyjny m iałby 
w pływ ać na utrzym ywanie w Rydze stanu, któ- 
ly b y  dla Państwa nie był Korzystnym. Rząd n - 
znał za wsk^aane wysiać do R ygi m inistra 
Steczkowskiego i ■wyposaży! go w szerokie peł­
nom ocnictw a. Po jego-pow rocie, o ile zajdzie po­
trzeba, nastąpi decyzya co do ewentualnego roz- 

.szerzenia naszej delegacyi pokojow ej. W edług 
ostatnich w iadom ości, punkt zwrotny, na któ­
rym rokowania utknęły, jn cżu a  uważać za przo- 
zwydężony.

Podnoszono także pewne ®ąxzuty co  dv spraw­
ności prow adzenia J "
SPRAW Y PLEBISCYTU NA GÓRNYM ŚLĄSKU
ze strony Rządu. Sprawa ta jest stale najw ięk­
szą troską Rządu, który nie zaniedbał niczego, 
aby termin glosow ania przyspieszyć, a ludności 
G órnośląskiej swobodę w ypow iedzenia swej woli 
zapewnić.

M ówi się nieraz o  łączności podpisania pokoju  
w Rydze ze szansami plebiscytu. P okoju  — i to 
najszybszego — nietylko pragniem y, ale nie ma­
m y wątpliw ości, że nastąpi i to dlatego także, 
że potrzebuje go niew ątpliw ie i druga strona. 
Każdy .dzień przyspieszenia powitam y z rado­
ścią i czynim y nawet dla tego przyspieszeniu 
wszelkie ustępstwa, zgodne z najistotniejszyw j 
interesam i Państwa i jego godnością. Ale m am y 
pewność, że ludność ĆórneBo śląska, w  ogrom ­
nej sw ojej w iększości rdzennie polska, w dniu 
glosow ania da m anifestacyjnie wyr^z sw ojej 
w oli pow rotu do m acierzy po w ielow iekow ej 
rozłące, bez w zględu na tc, czv roi owania poko­
jow e żcstauą już w Rydze skończone, czy nie. 
Definitywny termin glosowania m ożem y uważać 
za. oznaczony.

W  m iędzyczasie nastąpi!
W YJAZD NACZELNIKA PAŃSTW A 

DO PARYŻA,
spow odow any zaproszeniem  rządu francuskiego.

W iadom o było powszechnie, że pod wpływem  
fałszyw ych i tendencyjnych in fo im acyj zrodziło 
się przeciwko nam uprzedzenie nawet we Pra.n- 
cy ii tej klasycznej ziem i postępu i cywilizaeyi, 
gdzie, m im o w ysiłków  naszych wrogów istniało 
niew ysychająee źródło wiernej dla narodu na­
szego przyjaźni. Do pom yślnego zwrotu w  na­
strojach francuskich przyczyniła się w  najw yż­
szym stopniu wizyta Naczelnika Państwa w Pa- 
ry"0d. .W edle jednom yślnej opinii, w rm ccm i ca  
cz&fcrą syinpatyę Francy i  dla naszemu państwa. 
W  tej uzdrowionej i przyjaznej ntm ósferze roz- 
p^częiy się?po  ogólnych rązm awash konkretne 
rokowania. 1.1 ogę dziś już panom  powiedzieć, iż 
rokowania te, pKOwaiłzeae nr ze z Sapiet



SIT. «

hę i ministra Sosnkowsklcgo, przybierają obrót 
pomyślny, O wynikach dow^g się jyysojjp, Izba. 
w  najbliższym  czasie.

Ponadto zetknięcie się i rozm ow y w  Paryżu 
przedstaw icieli naszego Rzędu z -przedstawicie­
lam i rządu i społeczeństwa francuskiego — y 
RO ZW IAŁY LEGENDY O NASZYM IMPEUtCA- 
L lŚM iE , SZOW INIZM IE, O KASZEJ NIKTOLE- 

'  tw-n! R/i NCYI. *™  “* “ 4 ”
Zrozum iano tez ze Pojska nie widzi ata siepie 
zbawienia w akcyi w yw rotow ej i w anarchii, że 
clice utrwalić swą praworządność państwową, 
ale z drugiej srrony nfe chce m ieć n 5o w spólnego 
z rcakcyą, chce być Państwem  demo-kratycznem 

- i  postępowem , ni-e pragną cem cudzego dobra, dą- 
żącem  do pokoju  zewnętrznego i wewnętrznego.

W izyta Naczelnika Państwa w  Paryżu i jej 
•wyniki utrw ąijć pow inny śwnji, także w. prze­
konaniu, Żc ="_
POLSKA DĄŻY DO N A W IĄ ZA N IA  ŚCISŁYCH 

STOSUNKÓW ZE SW OIM I SĄSIADAMI
za.‘vusze gotow ą jest to uczynić, Jeśli tyłka prze­
szkody, jakie są po ich stronie, zostaną usunięte.

Jedmem z najw ażniejszych zagadnień pau&two- 
w ych  jest r

SPR A W A  SKARBU,
n ie dziw w ięc. że w  dyskusyi podniesiono ją  i  
wysunięto pewne zarzuty.

Kierunek polityki skarbowej określiłem  już w 
ośw iadczeniu  prograin oacm  Jedną z w ytycz­
nych  tej polityki jest usuwanie ctatynmm * tycia  
gospodarczego. Co do zarzutów posz-czególnyęh 
pozw olę je  sanie w yjaśnić.

Podniesiono zarzut, iż budżet nie zestal w pozę 
przedłożony. Muszę stwierdzić, że prace nad bu- 
dzeiem  na rok 192i doznały przerwy w fecie ub. 
roku  wskutek wydarzeń w ojennych. Podjęte 
z  powrotem  w jesieni, w ym agały wacie czasu % 
pow odu konieczności dostosowania cyfr przewi­
dyw anych w ydatków  do zm ieniających się sto- 
sunKów drożyżnianych. Prelim inarz pa lok  1921 
przedłożony zostanie Sejm ow i m ożliw ie najry­
chlej. Muszę jednak nadm ienić, iż z pTzethożeń 
Lud-ttowYCb, które Rząd wnosił do Sejm u odt 
stycznia 1919 r. począw szy, ani jedno pi«ez Sejm 
oótatecznie załatwiona nie nostelo Rząd dokła­
dać będzie, m im o to, wszelkich starań, by na 
przyszłość um ożliw ić Sejm ow i apslgu n ie w peł­
nej m ierze jednego z najdonioslej iźych zadań 
konstytucyjnych : ustalenie w  p o r  planu ro so o - 
dirki finansowej, uchwalanie budżetu.

Co do
STANU DŁUGÓW ZAGRANICZNYCH NASZEGO 

PAŃ STW A ”  -
to przynom ne, ze w paździemrku 1919 j*. m usiał 
ów cześni m inister skarbu siw i& rlsić, iż sum a 
długów zagranicznych Państwa nie jest dokład­
nie znana, niejedna bow iem  tranzaneya zagrani­
czna na kredyt dokonana była w okresie począt­
kow ym  naszej działalności państw ow ej przez mi 
nisterstwa resortowe bet w iedzy min istna skar­
bu. Dziś żadne zobow iązanie -agraniczne nie m o­
że być zaciągnięte bez wiedzy i zgody m inistra 
skarbu, te zaś, które się byty w ym knęły z ew i- 
denty; we wspum nianym okresie, są już usta­
lone W ykaz zagranicznych d ugów  Państwa jest 
zupełny i może być na każda żądanie Sejm ow i 
przedłożone.

Praca około 35 orzą  itzenla zestawień dochodow  
i  wydatków państwow ych do  31 m arca 1920 r. 
są w pełnym  toku. -

SPR A W A  ZAMKNIĘÓ RACHUNKOWYCH 
, za ostam i okres, t. j. od 1 kwietnia do 31 gru­
dnia  1920 r. jest ua ukończeniu, tak, że m ini­
sterstwo skarbu było w m ożności luz opubliko­
w ać i podać do wiauom ości Sejm u spraw ozda­
nie kasowi za pierwszy kwarteł w spom nianego 
okresu, co  jest barazo jm c z n jtn  krokiem  na­
przód.

Zarzut, iż be® wiedzy Ministra Skarbu zacią­
gane są dalekoidące zo-bowią żarna i zawierane 
są um ow y ze spółkam i akcyjnem i, jest nieuza­
sadniony. W  myśl regulam inu Rady M inistrów 
— wszelkie pożyczki rządow e dia towarzystw i 
spółek ponad 5UU.C00 marek, ją  .‘ Oizpatrywane i 
uchwalane przez kom itet Ekonom.cz.ny, które­
mu przewodniczy M inister Skarbu.

Niedom agania w dziedzini/* anrow izacyjnej sa 
jeszcze bardzo znaczne. Rząd poczynił zabiegi, 
pozw alające się spodziewać, że najkrytyczniej- 
szy okres precież bez pogod zen ia  po ożenią lud­
ności przetrwam y. Obecnie podjął Rząd energi­
czne starania
O DOKONANIE ZA SIE W Ó W  WIOSENNYCH,
Ł A B E żP Iń tżE N iD  N AW OZÓW  S aduO ZN Y C if 

NA WiCSWĘ I JESIEŃ, 
usuniecie trudności w zaopatrzeniu ludności w

„GONIEC KRAKOWSKI"

opal i drzewo budowlane oraz o  dostarczenie 
odzieży. W  tej akcyi je d n a ł spotyka się Rząd 
niejednokrotnie z róznem i przeszkol and, a czę- 

"sto  i złą wolą niektórych czynników.
W  ostatnich czasach wydał Rząd zarządzenia, 

zm ierzające do usunięcia paskarrtwa. W  tym 
względzie iiczy Rząd na wydatne współdziałanie 
także ze strony społeczeństwa. To jednak do tej 
pory pozostawia wiele do życzenia. ——

Mimo, że ca-ią energię i baczenie m usiał Rząd 
w pierwszej lin ii pośw ięcić interesem  ogólno- 
pańslvvo'w ym, starał się zaspokoić w jak naj­
szerszej mierze upraw nione postulaty poszcze­
gólnych warstw ludności. Jest nzcczą jasną, że 
w  obecnych warunkach gospodarczych i p ó łr o ­
cznych Rząd nie byt i w  najbliższej przyszłości 
nie będzie sv stanie zadość uczynić wszystkim  
postulatom , jakie się mu stawią.

M ając pełne zrozumienia dla potrzeb „szelk ie  
go rodzaju ffinkeyonaryuszy państwowych, Rząd 
musi jfd n a k  z całą stanowczością ośw iadczyć, 
że po urodzę .w ydatnego m -zględnieniu ich  żą­
dań m oię  iść tylko tak daleko, jak  na to p o z w a ­
la ją  siły i zasoby Państwa. Musi też nastąpić 
m ożliwą

OGRANICZENIE LICZBY OSÓB, KTÓRE 
W PROST UTRZYM YW ANE LĄ PRZEZ PAŃ­

STW O,
D ającą się coraiz wyraźniej zauważyć tendencyę 
do utrzym yw ania coraz znaczniejszej liczby 0- 
byw ateli przez Państwo, Rząd uważa za szkodli­
wą tuk dia I ańst >» a, jak  i dla ludności i ten- 
dencyę tę w interesie ogom ym  będzie zwalczał. 
Dobro Pajstwa i dobro ludności wym aga 
N ATĘŻENIA £>AMuDZIFLNEJ TWÓRCZEJ 
PRACY JAK NAJW IĘŹ SZEJ LICZBY JBYW A- 

_  TEUL
rozw ija jących  swoja zdolności na w łaściw ych 
polach działania, których u nas zmlużo jeszcze 
lczy odlcgjem .
' W spom niałem  o  konieczności wspfiłtlzialan’ a 

społeczeństwa z Rzędem . Jeżeli kiedy, to w 
chw ili obecnej, tp współdziałanie jest niezwykle 
pożądanie. Dają się bowiem  o d cz u la ć  aż nadto 
wyraźnie prądy, kierowane obcą ręką l za Obce 
pieniądze, a zm ierzające do podm inow ania nor­
m alnego rozw oju  gospodarczego, a nawet do 
podkopania państwowego bytu Rzeczypospolitej. 
W yzyskuje się \v tym k te runku ciężkie ,v w ielu 
dziedzinach położenie Państwa, a winę niedo­
m agali zwała się z lubością aa Rząd. 
PAŃ STW O  NIE JEST W ŁASNOŚCIĄ L z  LDU 

ANI, SEJMU 
ale jest w łasnością  wszystkich jego obywateli. 
W  budow ie P=ństv.a musi w ięc brać udział nie 
iylko Rząd i  nietylŁo Sejm  ale cafe społeczeń­
stwo.
JEŻELI W  PAŃ STW IE SĄ ROZLICZNE BRAKI 
I  NIEDOMAGANIA TO WINĘ ICH PONOSI

T A jI u E s p c l e c l e ń s i w o .
Żaden Rząd nie jest i nie może być w szechm oc­
ny i nie zdoła zaspokoić potrzeb ludności, jeśli 
obywatele nie s-two zą sam i Warunków pom yśl­
nego rozw oju własnych warsztatów pracy, a 
tern sam em  i Państwa, Sm utna spuścizna po 
caąsach n iew oli:
ZW ALA N IE  W IN T ZA  W SZYSTKO ZLO NA 

F.ZAD -  MUSI NARESZCIE ZM K N ĄÓ
z um ysiow ości polskich mas, a nawet k h  kiero­
w ników . W yciąganie rąk do Rządu pa wszystko 
sk a Janie nań winy za wszystko — popłaca m o­
że, »ie  nie zapobiega złemu i nie przynosi po­
prawy. , -  ____

W  przem ów ieniach podnoszono 
SPRAW Ę REORGANiZACYI URZĘDÓW 

Otóż rew izya organizacyi 1.4 m inisterstw , dzie 
iących się dotąd na <0 sekcyj i 332 w ydziały, do 
pruw ediita do uproszczenia ich przez podział 
na 54 departam enty i 232 w ydziały, a więc o ICO 
w ydziałów  m niej. Stam t M inisterstwa Spraw 
W ojskow ych  będzie przedłożony Radzie Mini 
strów do zatw ierdzenia za dw a tygodnie.

Jeżeli m ow a była tutaj o tem, jakoby reduk 
cya  wydatków Minfeieustwa Spraw W ojsko­
w ych, podana uprzednio, nje odpow iadała rze­
czyw istości, to w yjaśn ić należy, że w yjątkow o 
w listopadzie a^ygnowano o m iliard  w ięcej dla 
w ypiacenia zwyżki poborów  od lip ca  w myśl u- 
stenwy sejm ow ej.

Dla daiszego przeprowadzenia reorganizacyi 
władz i urzędów II. i I. in sta n cji będą pow oła­
ne W ojew ódzkie Kom isye oszczędnościow e w 
składzie trzech osob: w ojew ody, p-ezesa Izby
skaii>o.\ ej i jednej osoby z poza urzędników 
państwowych.

Każdy Rźąd w Polsce, w stosunkach obecnych, 
ma między lnnem i tę wielką i niem a! n iezw al- 
czona trudność, że czas jego is tn ie n ia ,.! towa­
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rzyszące ntu okoliczności nie pozw alają wyko­
nać choćby najlepiej postawionego program u, 
alDO jego części. Jest rzeczą całkiem  naturalną, 
że do przeprow adzenia zauań państwowych 
w ielkiej m iary ttzeba nte tylko odpow iedniego 
zecpołu osób w sam m  Rządziie, nie tylko m ożli­
wej jednolitości ich poglądów , zaufania i popar 
cia społeczeństwa t Sejm u, ale potrzeba też i 
odpow iedniego czasu. W ypow iadając to przeko­
nanie, n ie m am  bynajm niej zam iaru zyskiwa­
nia względów W ysokiej Izby dla przedłużenia 
żyt.ota  tego Rządu.-  Czynię to m czej dlatego, 
ażeby społeczeństwo polskie, wydające sąd o 
rzeczy, m iało m ożność słusznego 
ROZŁOŻENIA ODPOW IEDZIALNOŚCI, OD KTÓ 
REJ TAK ŁATW O UCHYLAJ i  SIĘ N lE  TYLKO 
OSOBY, ALE N AW ET I CAŁE STRONNICTWA 
Nie uważam  za wskazane wytaczać tu żalów, 
czuję się jednak; w  obow iązku z tego m iejsca 
zaznaczyć, że znalazły się stronnictwa, repre­
zentowaną w tej W ysokiej Izbie, m ające w Rzą­
dzie sw oich przedstawicieli, któie dom agały się 
od Rządu, słusznie zresztą oarazo wietej, a któ 
re rów nocześnie wszelkim i sposobam i starały 
się obniżyć jego  powagą * autorytet u?e tylko w  
Ki. Ju, ale i  zagranicą . A  już ocenie W ysokiej 
Izby pozostawię zachowanie się jednego z je j 
członków , sasjada jąceju  po prawej stronie, któ­
ry wprawdzie nie za. granicą , ałe zato b -rdzo  
blisko stolicy Państwa, aa kilkoiysięczi.ym  wie­
cu użył o R ządJe, dłą określenia jego wartości 
i k w aliflkscy j społecznych i m oralnych, wyra 
zów, których z szacunku dla W ysokiej Izby nie 
mogę tutaj powtórzyć. Zaś inny postł. —  tym 
razem dr, teologii, ; krytykując niedosuatecz 
ne wyniki pna.-y tego Rządu, dyskretniej wpia- 
wdzie, ale obszem fe i nfedw 'izmaczmie da wsi 
ludności do zrozum ienia, że niektórzy członko­
wie obecnego Rządu interesują &ię handiem  dro 
t>iu p a  Pom orzu w sposób, odradzający niew ąi 
pliwie pasKars^ie safennosej. Nie m ówię już o 
stronnictwach, które w zięły sobie za z d u n ie  
rzucanie kłód pod ncigi nie tylko Rządowi, am 
często, niestety, i  Puustwu, w ykorzystując ila . 
celów . partyjny Ci jego kłopoty i  ciężkie poło 
żenie.

Rząd wfe o  mm. że m a  braki, źe ule zróW . 
wszystkiego, ale Sejm  i  spoieczeń.itw'c \vfiAxiy- 
^rozumieć, w jak ich  ciężkich warunkach P ^ -i 
cu je > jakie niezwykle trudne, niekiedy prawie 
nlerozwiązalnc zadania m a .przed sobą. Tego 
rodzaju postępowanie odpo .v1edzialnych czyn­
ników ó któiycli pow yżej wspornuisłem , Rzą­
dowi uje ułatw ia pracy i nie dodaje po w agi.

Na jw ym ow niejszą może odpow iedzią ma za­
rzuty, a dla członków  Rządu lajprostszem roz­
wiązaniem byłoby przychylić się do  życzeni* 
niektórych stronnictw  i ludzi I zejść ze stano­
wisk?, Jeżeli tai propozycyi dotąd swo-im kole 
gom  w Rządzie nie uczyniłem , ło stało się to 
jedynie

ZE W ZGLĘDU NA W YJĄTKOW O W AŻNE 
DECYZYE,

które w  najbliższym  czasie zapaść rnają, któr? 
o fno-carstwowem stanowisku Państwa i o je g j 
pi-zyszłości m ogą w wysokim  stopniu zadecydo­
w ać, a k tóiym  chronicznie u nas długo trwa­
jące przesilenie mogłaby, jak  sądzę, w  wysokim  
stotmiu zaszkodzić.

Został postawiony wniosek > wyrażenie Rzą 
dowi wotum  zaufania. Uważam, że 
W YRAŻENIE UFNOŚCI DLA RZĄDU NIE MO­
ŻE BYĆ TRAKTOW ANE JAKO KON cESYA ZG 

STRONY W YSOKIEGO SEJMU.
Sprawa powinna być oostaw iona i uno. ARk) ń' 
waża się F. ąd za odpow iedni i daje mu się sil'- 
ne oparcie j  pełną swoboue działania', albo teS° 
się nie uczyni i stara się o  Rząd nowy, H ór« ' 
muby m ożna zaufać, sam o głosowanie za wo­
tum ufności nte wystarcza, jeśli za nim bl* 
idzie rzeczywiste poparcie. Rz&dawl n  e wyst f" 
czy, aby zaufani^ do niego wyraża o się łylko '* 
(jłosowaniu v  salj posiedzeń, aicfcy poza 
ten s-ra  Rząd na każdym  kroku byl podkopy 
wany, W  Państwie polskiem . żwlSiSizcza w ok ‘ C' 
Sie jego budoiwy, nie pow inno być stronnictw'3* 
któcepy nie jxjnosiło odpow iedzialności za P a/^  
stwo. Pragnąłbym , aby poczucie tej ocipowi^ 
dzialnośei, pełne i głębokie, było jedyną wyłłj 
czną przy m ającem  nastąpić głosowaniu.

Jego wynik ęhce Rząd uważać nie z« Pr° 
ośw iadczenie się za lub przeciw  G abinetowi, fl 
za objaw w oli Sejm u, który 
N AKŁADA KONSEKW ENCYE NIE TYLKO 
RZĄD, ALE I NA SEJM, A  MIANOWICIE 
PGLICYKĘ STRONNICTW  W  SEJMIE I  P O **  

NIM.
Proszę, aby panow ie, wobec powagi rhW’Ĵ < 

rozstrzygnęli tę jasno postawioną kwestyę - 1 
w uą jasnością. (Diugoitrwale oklaski;.
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Sejm uchwala votum zaufania.
Po m ow ie prem iera przystąpiono do głosow a­

nia nad .nzcłucyą gcsla FcnetJwicza, składają­
cy się z dwdch części:

I. Sejm  stwierdza potrzebę norm alne] pracy 
W kierunku urzeczywistnienia najważniejszych 
iądan polityki wewnętrznej i  zewnętrznej,

II. Sejm  w zasian iu  do rządu, że psiincj.ii sta . 
tentam i i  skuteczną pracy zdoła ro.. wiązać te 
zagadnienia udziela mu dp tego celu swego po­
parcia. :

Rewdueye te przyjęto większością głosów.
Wr.iosKi nagłe.

•Przystąpiono do 'nagłości wniosku dtidow.morodo*1 
iwego o zbadanie kontraktów drzewnych austryac- 
kicł* zatwierdzonych. przez, polskie rhiniotei stwo 
rolnictwa.

Pos. ks. Londzin wyjaśnił, żd wniosek zdąża dc 
tego, aby wszystkie kontrakty drzewne a w szcze­
gólności Łd które zawarte zostały niegdyś przez rząd 
a-jsiryacki i zidwrierdzona przez ministerstwo rol­
nictwa były przedłożone do zbadania sejmowej ko- 
iaisyi odbudowy kraju, .

Minister rolnictwa wygłosił o’jSz:rne przemówie- 
łiie przyćzem zaznaczył, ze nie byłby zabierał gło­
su, gdyby chodziło wyłącznie o jego decyzyę ale mi­
nisterstwo ma niewątpliwie prawo domagać się, 
aby go wziętę w obronę przed zarzutami. Z czter­
dziestu kontraktów która przedłożono rządowi zo­
stały 30 rozwiązanych. Mówca prosi o odesłanie 
wniosku do kouiiśyi skarbowej i rolnej, co też u-
cbw alon o.

Pos. Zagórski motywował nagłość wniosku w 
sprawie bojkotu papierów pożyczki państwowej 
pi fez banki warszawskie.

Minister sprawiedliwości Nowodworski oświad­
cza, że W dalszym Crtągu prowadzone są dochodze­
nia. O ile dochodzenia doprowadzą do takich wy ni 
ków,. że dają możność wkroczenia władz, to sprawa 
przechodzi do sądu. Jedną sprawę już poprzednio 
oddano sądowi, w drugiej na polecenie prokuratora, 
worszawskiego zostali dziś aresztowani trzej dyrek 
lorowie Banku Kupiectwa polskiego (Brawa).

W głosowaniu nagłość wniosku przyjęto jęd­
rno głośnie.

Sejm wobec nowych intryg w sprawie G. Śląska
Następnie ks. Luio-siawski uzasadniał nagłość 

'Wniosku posłów wszystkich strcnnictw w sprs. 
Wie nowych intryg mięuzyuarodowych przeciw 
I*ol*ce co do górnośląskiego plebiscytu

Wniosek opiewa;
Sejm raczy uchwalić;
1) Sejm  wzyw a iząd, aby się stuuuwczu do­

m agał ustalenia term inu plebisoytu na Górnym 
Śląska na dzień 20 marea najpóźniej, aby sią 
oparł bezwzględnie wszelkiem u naruszeniu prr.w 
^dobytych przez Polską w traktacie wersalskim 
W stosunku do kląska, aby w  razie sprawdzenia 
Sią pogłosek o odroczeniu plebiscytu i  o jedno­
czesnym  udziale em igrantów  jak  najuroczyściej 
Zaprotestował przeciw  temu i  odm ów ił zgody 
Rzeczypospolitej na podobne krzyw dzące ją  po  
Stanowienie, (Po&taJlowienie takie odnośnie do 
Oloigrantów zapadło już w Londynie. Red.).

Emigranci głosują razem  z ludnością
Londyn (F.aat Dzpress) Dnia 21 bm. odbyło się 

tod. przewodnictwem Lloyd Georgea posiedzenie ra- 
iy najwyższej. W posiedzeniu uczestniczyli z ra­
mienia Anglii Lloyd (łeorge i  Lord. Curzon, Francy# 
kriand, Barthou, Foch i Weygand, Włoch lir Sforza, 
łł°lgii Jaspar, Thounis, Delacroix. i gen. Maginec, 
faponid haron Hajashi, Grecyi lyarogoiopulos, Tur- 
cVi Tefik basza i Bzeszid basza. Obecny był również 
^f.basador belgijski v: Londynie Manche. W spra­
n e  plebiscytu na Górnym Śląsku rada najwyższa 
Ustanowiła, że emigranci górnośląscy głosować bę- 

tego samego dnia co i stali mieszkańcy Górnego 
fiąska. Ustalono datę plebiscytu na dzień '20 marca. 
^  razie gdyby przeprowadzenie plebiscytu ua Gór- 
°łTn Śląsku w tym terminie napotkało na trudno- 

nieprzezwyciężone, wówczas komisya plebiscy- 
ma oznaczyć Jatę jak najwięcej zbliżoną do 

Powyższej. Rada najwyższa otrzymała zawidomie. 
P-e iż rząd angielski zobowiązuje się wysiać 4 bata- 
^ n y  wojska na Górny Śląsk do dyspozycyi komisyi 
P^biscytowej.

(Dącyzya rady najwyższej powzięta pod wpływem 
Ańglii jest nader niekorzystna dla Polski. Wpraw­
c e  ustalono termin plebiscytu na 20 marca, ale 
to?jawiono furtkę do ewentualnego przewleczenia 
“PrąVyy, choć nie na dłuższą metę. Wysoce natomiast 
^ywdząee jest postanowienie o rówmoczesnein gło- 

*°'vaniu „emigrantów1 i stałych mieszkańców. W 
&'ń eposóu zaciemniony zostanie obraz prawdziwej 
''°b  ludu gómośląskiegu, ponieważ nie będzie można 
/'■Merdzić ile głosów oddanych za Niemcami pocho-

śląską. — Term in plebiscytu 2 0  marca.
dzi od prawdziwych Górnoślązaków, a ile od impor­
towanych „emigrantów-1. Trzeba stwierdzić, że owa 
emigranci stanowią właściwie zorganizowane bandy, 
które mogą wywołać zamieszka, przeistoczyć plebi­
scyt w krwawą rozprawę).

Nowe fałszerstwa niem ieckie.
Bytom (East E.<pre3s) Stwierdzono nowe fałszer­

stwa niemieckie. Studenci górnośląscy przebywający 
na studyoch w Niemczech, zapisuję się jednocześnie 
na listach „ A 1 ludmści staluj d „B“ emigrantów. 
Dzieje sdę to prawdopodobnie na skutek instrukcyi 
niemieckiej organizacyi plebiscytowej.

O wzm ocnienie kontroli w Opolu.
Kraków, 23 lutego.

Sekretaryat . Towarzystwa Obrony Kresów Za­
chodnich podaje: Wobec tego, że rząd polski speł­
niając lojalnie życzenia Komisyi między-sojuszni- 
cz‘ j przeprowadził wzmocnienie nadzoru graniczne­
go po stronie polskiej, opinia publiczna na Górnym 
Mf.sk.u domaga sdę podobnego zarządzenia ze strony 
niemieckiej,;a to tembardziej, że każdy dzień przy­
nosi nowe dowody o przemycaniu broni z Niemiec 
na górny Śląsk. W szczególności nieodzownem jest 
przeprowadzenie ścisłej kontroli na dworcu kolejo. 
wyrn W Opolu, gdzifc dotąd brak jest wszelkich u- 
rządzeń tego rodzaju. Wuhec czego żywioły niespo­
kojne z Niemiec bez przeszkody napływają na Gór- 
u ’ Śląsk.

Ob Walka z drożrzna.
zboża, mąki, soli

II. Sejm  stwierdza, że ratyfikując traktat wer­
salski dał dowód pełnego zaufania Polski do lo­
jalnego wykonania go pTzez wszystkich podpisa­
nych pod nim oraz do bezstronności i sprawie­
dliwości tych, którzy mają ocenie wynik^ ple­
biscytu na Górnym Śląsku. Na tej podstawie 
Sejm stwierdza, ia Rzeczpospolita Polska uważa 
wynik plebiscytu na Górnym Śląska przede- 
wszystkiem obowiązujący dla oznaczenia grani­
cy Polski na Śląsku, uznaje względy geograficz­
ne tylko za drugorzędne, tern bardziej, że wzglą­
dy gospodarcze kategorycznie przemawiają za 
przyłączeniem Górnego Śląska do Polski. ,

Nagłość i meritum wniosku przyjęto jednogłu- 
głośnie.

Następne posiedzenie w piątek o godzinie 3 po 
południu.

owiązki całego społeczeństwa. — Rząd nie podniesie cen 
i węgla. — Taryfa kolejowa bez zmiany.

c^v'faiŁzawa. (i3AT) W ydana została następują- dzeń wezwał rząd zarządy gminne, 
(•),„. ?dezw a: Celem przeciwdziałania szalejącejdr,
•‘e-h;Q'żJżnie rząd wydal szereg zarządzeń, za któ-* - * -* - f
Past " krótce pójdą dalsze. Między innenia rząd 

na razi*, w najbliższym  czasie nie 
*eżv tCn -Ła produkty, który ch, sprzedaż za- 
tą-j ,°d  władz rządow ych, a m ianow icie zboża, 
bągj ’ *°li. węgla i drzewa, jak również nie pod- 

toryf kolejow ych. Do analogicznych zarzą-

Nadto wła­
dze dadzą inieyatyw ę do tworzenia komiteló-w 
społeczny oh, których zadaniem  będzie propago- 
waarie akcyi zwalczania drożyzny i  I ch wy w o­
jennej przez sam o społeczeństwo, llząd wizywa. 
w tej publicznej form ie producentów i kupców, 
aby bezw arunkowo wstrzym ali wszelką zwyżkę 
cen rua produkty. Rząd w ystępuje z tern 'żąda­
niem, zanim  zm uszony będzie w stąpić na drogę

surowych zarządzeń i represyj wobec niesu­
miennej, nie liczącej się z dobrem ogólnem , ani 
z eiem en tar nenii obow iązkam j obywat-elskiemi 
spekulacji. Jest palącym  wstydem, że w okresie 
odradzania się Polski w najcięższych w arun­
kach, w ielka ilość kupców  i producentów  nie 
tylko nie chce pom agać w dziele odnow y Rze- 
czypospolifej, ale pogarszając warunki egzyst&n-i 
cyi m ilionów  obywateli, pracuje przez ta na ró­
wni z największym wrogiem na szkodą Ojczy­
zny.

Piętnowanie winnych jednostek jest obowiąz­
kiem społeczeństwa i opinii publiczna]. Praca 
ta jednak nie m oże wystarczyć. Nie* m ożna je d ­
nak dość silnie podkreślić niezm iernej warto­
ści, jaką w w alce z diożyzną m,a współdziałanie 
społeczeństwa, jeżeli społeczeństwo nie zrozu­
m ie, że wydatki, które nie są podyktowane ko­
niecznością, należy odłożyć na później, a po­
trzeby należy ograniczyć, zbytku i wyg°dnych 
przywyczajeń się wyrzec. W tedy popnaiwiejąLe 
naszego stanu gospodarczego jest pewne. Cho­
dzi o przetrwanie tego przejściowego czasu, w 
którym  rzeczywiste brak,i iako nieuniknione 
następstwa wielkich w ypadków  dziejow ych, ze 
®zły się ze zbrodniczą działalnością grup wy 
zyskiwaczy, zdających sobie sprawę z tego, że 
te ostatnie chwile zdzier&Łwa na współ oby watę 
lach, zapychającego ich Kieszenie. Rząd wzywa 
was, współobywatele R zeczypospolitej, do pod­
jęcia  wspólnie z nim  trudu wprow adzenia ży­
c ia  gospodarczego polskiego na aairowe, norm al­
ne tory. Rząd woła o oszczędność w gospodar­
stwie prywatnem, a tak samo gospodarkę pań­
stwową usiłuje poddać prawidłom o nsj ciślej- 
szej oszczędności. Rząd w oła o wzgardę dla zby 
tków , o okryw anie publicznym  wstydem  speku- 
Łatcyi i spekulantów. Dopiero takieni stanow i­
skiem  społeczeństwa w zm ocniony rząd, zdoła 
podjętą walkę szczęśliw ie prze prowadzić.

W aiuaw a, dnia Ć2 lutego b. r. Prezydent niit- 
niwtiĆKw W itos, ministeir spraw wewnętrznych 
Skul&ki, m inister przem ysłu i handlu Przanow- 
ski. monister aprow izacyj Grodzjecki.____________

Zwycięstwo P. S T T  
w Małopoisce wsch.

Lwów (teł. w ł.). W  ostatnich czterech dniach 
odbyło się we Wschodniej Mdoptlsce io clbrzy- 
wich wieców ludowych, które zakończyły się zu- 
pełnem zwycięstwem P. S. L. W iece te odbyły 
się: w  Raw ie Ruskiej, Sokalu, Radziechowie, 
K om am ie, Żydaczo vvie, Tarnopolu, Brodach, 
Zbarażu, K opyczyńcach j R ohatynie. Na wszy­
stkich wiecBoh przeszły przygniatającą więk­
szością rezolucye P. S. L,, a  opozycya narodo­
w ych dem okratów zostaU bez tiudu obalona we 
wszystkich w ym ienionych m iastach ; założono, 
też pow iatow e kom itety Stronnictwa Ludo 
wego.

0 uregulowanie stosunków 
w Małopoisce wschodniej,
Warszawa (Teł. M.) Dzienniki donoszą, iż jedno 

z wielkich stronnictw politycznych sejmu za po- 
śreunictwem szeregu wniosków ustawodawczych za­
mierza skierować rząd do Dregnlowania spraw na­
rodowościowych wo Wschodniej Małopoisce. Wnio­
ski odnośne mają za cel bezwzględne ngrnntowanie 
władzy, Rzeczypospolitej polskiej na wschodnich ru­
bieżach Małopolski, u z drugiej strony mają wpro­
wadzić w praktyce pełną autonomię kulturalno- 
oświatową, gospodarczą i polityczną dia mniejszo­
ści narodowej zamieszknjącej te rubieże.

Wybory do Sejmu w jesieni.
Warszawa. (East Express) W  kuloarach sej­

m ow ych om awianą jest spraw a term inu przy­
szłych wyborów  < '  now ego sejm u. W obec tego, 
żip Sejm uchw alić "cze musi ustawę konstytu­
cyjną. ordynacyę sejm ow ą, ustawę o sam orzą­
dzie gm innym  i w ojew ódzkim , ustawę o pra­
gm atyce służbowej pracow ników  służbo - ych i 
ustawę pensyjną, przew idyw ać można, że roz­
ważanie tych spraw przeciągnie się do Ji.pca 
Wybory sejmowe odbyć się będą^mogły najwcze­
śniej^ w Jesieni.

Wycieczka posłów do Anglii.
Warszawa (teł. M.). W edług w iadom ości, na 

deszłych tu z Londynu, angielscy politycy wy- - 
razili życzenie, aby w W arszaw ie zorg?n iżow a ' 
no wycieczkę postów dó Anglii, cozobowjązało- 
by także polityków  parlam entarnj cli ang iel­
skich ao przybycia do Polski i zaznajom ienia 
się z położeniem  na m iejscu . Urzeczywistnię nie 
tego pla.nu w,a podobno nastąpić w niedługim  
czasie.
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Wilno do Polski!
Rada m. Wiina do Ligi Narodów.
W ilno, 22 lutego.

Rada m iasta Wilnie, na wniosek radnego En- 
gla., uchr/alita  wysłać deputacyę dó Paryża do 
Rady Ligi Narodów. Deputacya ta m a przedsta­
wić wolę ludności Wirna, aby miastc to z°stało 
włączone dii Polski i aby głosowanie ludności 
przeprowadzono ja k  najrychlej. R ów n ocześn ie . 
u chw alono oświadczenie, które ma deputąeya 
z/ożyć Lidze Narodów. Brzm i ono , ja k  nastę­
puje: ' *

„W  chw ili, gdy Rada L igi rsarodów rozw aza 
spraw y przyszłości W ilna i  okręgu w ileńskiego, 
Rada miasta W ilna, pow ołana w drodze w ybo­
jów  powszechnych, bezpośrednich, równych, taj 
r>ych i proporcyonałnyeh, uważa za sw ój obo­
wiązek święty względem  ludności, którą repre­
zentuje, złożyć następujące ośw iadczenie:

chwila hięsaca.
K a l e n d a r z y k :  “

Św. Piotra
Ludność W ilna, podobnie jak  całego okręgu 

wileńskiego,’ stoi niezłom nie na stano-wisku przy 
^należności do Państwa Polskiego, od którego
ibyła przem ocą oderwana.

2) Obecny n iezdecydow any stan polityczny na 
Jszego kra ju  jest w  najwyższym  stopniu uciążli­
wy dla luanoścj, która pragnie jak  najprędsze- 1 
go ostatecznego połączenia się % całością naro- 1 
du polskiego.

3) Ponieważ Rada Ligi N arodów uznała za. 
potrzebne sprawdzić raz jeszcze wolę ludności , 
w  drodze konsultacyi, uważam y za konieczne 
jak najprędsze jej przeprowadzenie.

W  skład delegacji do Paryża obrano prezy­
denta Bańkowskiego oraz radnych Umiastow- 
skiego i Federowicza.

Siuda

23W schód słońca: 7 38 

Zachód słońca: 610  

D ługość dnia. 10 32.
TEATR IM. JTJLIUSŁA SŁOWACKIEGO

Lutego

Krwawy terror w Kijowie,
„Burżuje". — Mordowanie Polaków I żydów. — Zakaz handlu. -  

Czrezwyczajka przy pracy. — Zakaz wyjazdu.
Rabunki.

Do W arszaw y przybył w  tych dniach  student 
N. Z., który w yjechał dopiero niedawno, bo dnia 
"1 stycznia r. b., z K ijowa. O powiada o.n m iędzy 
iinmemi, że nie w idzi się tam teraz n ikogo w 
ubraniu burżuazyjnem . W szystkie kobiety no­
szą chustki na głow ie, a m ężczyźni żołnierskie 
czapki i buty d la  n iepom ania , że są burżujam i.

Prezesem ,,rewkom u“  rosyjsk iego był począt­
kow o WietosizfcŁn, względnie porządny człowiek. 
I  tego powoidu ukraiński rząd centralny, prze­
byw ający w  Charkowie, odw ołał go  i  na jego 
miejsce zam ianow ał n ie jak iego  Jana Czarnika, 
odznaczającego się szczcigolnem okrucieństwem. 
w®bec Polaków, których mnóstwo rozstrzelał: 
zaraz w pierwszych dniach po przybyciu. Zaa­
resztował też polską orgiamizaicyę studencką, 
której część wystrzelał. Sporo żydów  rozstrze­
lano z poiwodu^tego, że handlow ali walutą. Wo- 
góle nie w olno teraz ni ozem handlow ać, z w y jąt­
kiem drobiazgów, którym i m ożna handlow ać 
na t. zw. „żydow skim  targu11. Tam  się spotyka 
dawnych ludzi bogatych, w łaścicieli dóbr, ka-

m ieniczników , arystokratpw, którzy sprzedają 
ostatnie sprzęty dom owe lub ostatki bielizny. 
Bolszew icy jednak robią obławę i zabierają  bie­
liznę, obuw ie i odzież, bo tern n ie w olno handlo­
wać. W olno tylko sprzedawać guziki, proszek 
do zębów i t. p. ~ a ■ “  5 ■ 1

W przeciągu tygodnie -całego patrole ob ch o ­
dziły  wszystkie mieszkanki, pryw atne i zab ie­
ra ły  stam tąd co im  się podobało, pod pozorem, 
że robią to dla „biednoty". Ludność poprostu 
um iera z głodu 

Csjeitajw/czajka ogłasza codziennie spiay roz* 
strzelanych burżujów. Spisy takie obejmują od 
40— 5t> iiflzWiak dziennie. W yjeżdżać nikom u 
nie pozwalają. Student, który przyjechał do 
W arszawy, wydostał się podstępem, otrzym aw­
szy t. zw. kam enderówkę do Ploskirow a, skąd 
w. nocy w yjechał wozem do Wołocizysk, za. co 
zap łacił J.00.000 rubli sowieckich. W  W ołoczy- 
skach ukryw ał sjię dwa dni. poczem  za 2000 m a­
rek polskich udało się m u przejść gran icę.-

tUAJbT I ń , /Ł ń 7 0 J .

Psychologia grafomanów.
(m-m) Plaga grafomana jest zjawiskiem między- 

(larodowem i międzyklasowem. Każdy naród posia­
da liczne okazy śwy ch własnych rodzimych grafo­
manów, spotyka się ich zarówno w pałacach arysto­
kratycznych jak w matach włościańskich. To też 
p ~r lekcy a wygłoszona w paryskie! „Aeademie des 
Sciences moy.iles"' przez znanego filozofa Henryka 
Bergsona o grafomanii wywołała ogromne zaintere­
sowanie wśród publiczności i żywe echa w prasie.

Tak sublrat do swej prelekcyi użyt Refgson książ­
ki Ossip— Lourde pt. „Grafomania".

„Grafoman —  powiedział Bergson — jest ofiarą 
nieprzezwyciężonej chęci pisania.. Można to nazwać 
namiętnością, opętaniem, szalem — jak kto chce... 
Owładnięty pragnieniom pisania —  naśladuje, po­
wtarza, kopiuje — najgłębiej przekonany, że wszyst­
ko co pisze jest jego własnością umysłową, jego po­
czynaniem twórczem. Bywają tacy. którzy ongiś 
stworzyli coś oryginalnego, ale wyczerpawszy się 
zupełnie -i— nie przestają jednak pisać... Im bardziej 
obrażała sie zdolności twórcze u .grafomana — tem 
większej nabiera w siebie ufności... Dochodzi do prze­
konania. że losy społeczeństwa, losy ludzkości zale­
żne są od publikacyi iego dzieł. Marzeniem jego 
ieśt przykuć uwagę publiczności do siebie... Naj­
szczęśliwszym byłby, gdyby mógł swe i tnie spytać 
wszędzie";

Poeci bez talentu, powieściopisarae o wyjałowionej 
wyobraźni, publicyści nie mający nic do powiedze­
nia, autorzy dramatyczni bez poczucia wymogów 
sceny, histeryczne kobiety, szukające w pisaniu 
ujścia dla swych niespełnionych pragnień, wreszcie 
dzieci kreślące przeróżne nonsensy na płotach i tu­
ryści wypisujący, gdaie się da swe nazwiska — 
wszyscy oni tworzą, jedną wielka rodzinę grafoma­
nów. Jednym z charakterystycznych przejawów grafo 
manii jest również pisanie długich bęztreściwycli li­
stów — w naszej epoce kartek korespondencyjnych 
i telegramów'.

Bergson w prelekcyi swej ogranicza się do zdefi­
niowania grafomanii i jej naicharakterysityczniej- 
szych przejawów —  nie wspomina jednak o żadnych 
skutecznych przeciw ko niej środkach Albowiem 
zdaje się, że środki to nie istnieją... ______

i 5 1 ń 7 . 1 ł ł i .  ”

Ż e gn a jc ie  b lo n d yn k i!
'm-m) Kapryśna pani moda Jamy obecnie swemi 

laskami wyłącznie brunetki i głosi, że do czarno­
włosych niewiast należ/ przyszłość!... Próżne łzy 
poetów, daremne lamenty powieśoiopisarzy. bezsku­
teczne żale wielbicieli „słonecznych splotów", popie­
latych warkoczy", „złoto rudych tycyanowskic.il lo­

ków". Ciemnowłose tryumfują™, Po jęh stronie za­
równo moda jak i natura — bo oto jeszcze dwa, 
najwyżej trzy pokolenia, a znikną blondynki z po­
wierzchni ziemi. Uczeni amerykańscy zrobili odkry­
cie, że z każdym rokiem zmniejsza sie ilość blon­
dynek. oczywiście mowa tutaj tylko o tych blondyn­
kach. które mają włosy koloru naturalnego. Zda­
niem ekspertów amerykańskich jasny, kolor włosów 
zależny iest od zimna. — a obecne , udoskonalenie, 
warunków ogrzewania unicestwia mrozy na najod­
leglejszych krańcach kuii ziemskiej.. Zatem central­
ne ogrzewanie zabija, złotowłose Isoldy. Ofelie. Mał­
gorzat ki. Mickiewiczowskie Zosie!..

Moda wyprzedzając nieubłaganą zagląda blondy­
nek. obecnie skarmić- już jasne włosy na wygnanie... 
Z pewnością 'bowiem jasne blondynki,-ulegając na­
kazowi mody. zechcą prze torbo wać się na czarno...

spólników firmy „Fabryka tłuszczów jadalnych 
i wyrobów chemicznych*, spka z ogr. odp. w Krakowie
odbędzie się w sobotę dnia 26 lutego 1921 r. 
o  godz. 4 popołudniu w  biurze adwokackim  
p. Dr. Zygmunta Ehrenpreisa w Krakowie, ul. 
Starowiślna 1. 1, z następującym porządkiem 

dziennym:
1) Sprawozdanie ogólne.
2) Sprawozdanie kasowe.
3) Zezwolenie na podział i przeniesienie udziału

spólników na osoby  trzecie.
4) Zmiana Statutu Spółki w art. I., V., (pod­

wyższenie kapitału zakładowego Spółki do 
kwoty 7,000.000 Mkp.), XIV, XV, XVI, XVIII.

5) Wybory członków Rady Nadzorczej.
6) Wybory Zawiadowstwa.
7) Wnioski i interpelacye.

Prezes Rady Nadzorczej.

GORNYSLASK
to 23  wielkich papierni i fabryk  

celulozy. Pętanieje papier 
i książka polska,

jeśli Górny Siąsk dostaniemy.

Środa: ..Przechodzień"
Czwartek: „Przechodzień1 
Piątek: ..Orlątko"
Sobota: (Nowość!) ..Powrót* kom Flersa i Crmsetu 
Niedziela popol.. Żołnierz królowej Madagaskaru". 
W ieczór: ..Powrót"..

TEATR „BAGATELA*
Środa: ..Niezrównany Crichten1 
Czwartek: .Niezrównany Crichten1 
Piątek; „Nieźrównany Crichten".
Sobota: „Dwójka, hultajska"
Ni. dzieła popoł.: ..Dwójka hultajska".
■ Wieczór: „Magdalenki".

TEATR POWSZECHNY
Środa. „Major ułanów"
Czwartek- „Romeo i Julia"
Piątek: „Lalka".
Sobota- „Bohater kaukaski".
Niedziela copol.; „Maż z grzeczności".

Wieczór: „Major ułanów".
OPERETKA w  n o w o ś c ia c h

Środa: „Generał huzarów".
Czwartek: „Miłość cygańska".
Piątek: „Dziewczę z Holandyi".
Sobota: „Miłość cygańska".
Niedziela nono!.: ..General huzarów"

Wieczór: „Miłość cygańska"."
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW fPJae św Ducha) 

w zarządzie krakowskiego Związku literałów.
Czwartek Józef Piach: „Śladem sławnych roman­

sów". cz. 9-ta; Notre-Daine de Paria. 
KGLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK 

GŁÓWNY LINIA A -B . L 39)..
Środa. K. H. Rostworowski: „Obecne położenie Ful- 

ski" (Problem religijny), 
c.zwartek, Konrad Winkler; „Formizm i jego role, 

stylo wotwórcza" 
r =- • —

Jon. B e rn a rd  w Krakowie.
Przybył do K rakow a i aam-fe-sźtosł w HoUbt 

Grand geń. BernWd. jeden. z rmj.znalcoińitazycli 
generałów francuskich w w ojnie ew opejsk iw . 
Gen. Bernard dowodaił podczas wojny śla-ańę z 
bitności i odwagi dyw izyą  strzelców  m arynarki, 
ma, czele której w ielokrotnie m iaj sposobność-w > - 
•kazać. swe niepospolite zdolności strategicznej 
Po utworzeniu arm ii gen. Hallera objął w  niej 
dow ództw o I-ej dyw. strzelców1 i na jej czele zd 
był podczas of enzymy wiosennej 1919 r. Łuck ‘ 
Równo. Obecnie zajm uje stanowisko w m isy i 
gen Niemeła. Gen. Bernard przybył do Krakowa 
w  spraw ach służbowych i w  środę wieczorom  
odjeżdża z powrotem  o o  W arszawy.

UiiiwmyM Iwowsfii r t t  tainem
Ukr. Związek Studentów ogłasza obszerne 

spraw ozdanie swej delegacyi. która interwenio­
w ała u rektora i wszystkich dziekanów  Uniwer­
sytetu Jazia Kazim ierza w 9p.ac.ie przyjm ow a­
nia Rusinów na tai uczelni. Delegacya stw ier­
dza, -że na podstawie rozporządzenia. M inister 
stwa oświaty z iipca 1920 r. przyjm uje się na 
uniwersytet tylko tych, którzy wykażą się po- 
świadczeniam i, że. służyli w-arm ii polskiej. Tych, 
którzy służyli w arm ii petlurowskiej .przyjm uje 
stę tylko wówczas. jeżeli ich poświadczenia po- 
twlerdKi lw ow skie D. O. G. Każdy kto chce być 
przyjęty na uniwersytet, m usi ośw iadczyć, że 
jest obywatelem  polskim . Delegacya ogłasza, -i* 
stwierdziła, że przyjm uje się także tych, którzy 
przedłożą pośw iadczenia starostw luił organiza- 
cy j narodow ych polskich, że oni zachow yw ali sie 
lojaln ie i  n ie w ystępow ali w rogo przeciw  P ola ' 
kom . Na podstawie takich dokum entów  w pisał0 
się dotychczas kilkunastu Ukraińców. Nazwiska 
ich  •— jak głosi kom unikat Związku — będą jH*1' 
tawern oghuszouie.

Muy umyty w paimft naiailyttt.
Z in ic ja ty w y  przewodniczącego polskiej deie- 

gacyi pokojow ej w Rydze m inistra Jana D ęb ­
skiego, odbędzie sie niebswetn cykl koncertów 
polskich na Łotwie. Estonii i Finlandyi. m aja: 
cych n-a celu przedstawienie tw órczości polski'-! 
kra jom  nadbałtyckim . Do udziału w nich z a p e ­
szeni zostali artyści polscy, p. Stanisława K °r  
w in- Saymano-wsika, oraz m-of. W łądysław  B UIT 
kath. pianiata i  kom pozytor, koncertujący °j, 
dłużsezgo czasu na Łotwie. „T ournee" obejnlie 
Helsingfors. Rewel. Rygę i inne większe mias-th- 
Program  zaś.lsoncertów składać się będzie ' v- '  
łącznic z najceln iejszych  utworów muzyki P°|j 
skiej, łącznie z szeregiem now ych konipozyc' 
Kunce rtanta.
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Parszywe aolary,
Na fiąSku Cieszyńskim  pojawiły się w ostat­

nich czasach fałszyw e banknoty dolarow e po 10, 
20 i 100 dolarów, w cale ućLatne w  wykonaniu. 
W  szczegó ln i-. — iif i >ą łudząco podobne do 
prawdziwych i b a rć»« łatw o m ogę spow odować 
pom yłki ludności, z dolaram i nieobeiznanej. W o­
bec w ysokiego kursu dolara  takie przeoczenie 
m oże m ieć fatalne skutki.

Bogdan Ronikier na wolności.
„Przegląd W ieczorny" donosi, że władze w ło­

skie po  kiłkutygodm iowem  trzym aniu w  więzie­
niu, wyp-uściły na w olność Bohdana hr. Roni- 
kiera,- którego wydania dom agały się władzo pol­
skie. Wrypuszcz.enie na w olność spowodowane 
zostało prawdopodobnie, ta okolicznością, iż w ła­
dze w łoskie dowiedziały się. że Ronikier nie u- 
ciekł z więzienia, lecz został z n iego wypuszczo­
ny w  drodze legalnej i przedłuża swój pobyt za­
granicę. z podiwodu choroby.

- — O —
Mów.ący film.

Ze Sztokholmu donoszą dzienniki szwedzkie, żo 
pc doświadczeniach trwających więcej niż 10 lat, u- 
dało się szwedzkiemu inżynierowi Sven Berg Lund 
wynaleźć mówiący film, który podobno zapewnia 
absolutną równoczesność p-.-odjJkcyi głosowej i obra­
zowej.

K in o te a tr  ul. S f r a d o m  15, vas--a-wśs £ . O. G
P R O L O N G O W A N E ! p  R O L O N G O W & I^ E I

TEODOR HERZE.
2 POWODU NIEBYWAŁEGO POWODZENIA WSPANIAŁY TEN 
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Sadowi t a  l!a słocnaczy la m i i  iońzej.
t l i  Dzisiejsze warunki w jakich nasza młodzież 

się kształci pozostawiają pod każdym względem wie­
le do życzenia. Mroźna pora zimowa to groźny nie 
przyjaciel wielu bezdomnych akademików, którzy 
z hrąku pomieszczenia i. funduszów zmuszeni są 
tułać się o chłodzie 4 głodzie no różnych zakątkach 
miasta. W ielokrotne apclacye do gminy miasta o 
pomieszczenie młodzieży akademickiej w odpowie­
dnich budynkach na ten cel przeszły bez echa — a 
młodzież nadal niszczy młode swe zdrowie.

Brak u nas jeszcze zrozumienia i docenienia o 
wych podstawowych sił żywotnych państwa, iakie 
tworzy dorastaiaca —  kształcąca sie młodzież.

Projekt przesicdlepia Legii ochotniczej kobiet z 
koszar Legio u iw  przy ulicy Grodzkiej a pomieszcze­
nia w  nietf akademików bezdomnych spotkat sie z 
odm ową ze strony miarodajnych czynników. Widząc 
borykanie sie młodzieży z naiełementarnie.jszemi 
brakami codziennego życia, i chcąc iei przyjść z p o ­
mocą, powziął Rektor Akademii Górniczej w Krako 
wic szczytną myśl —  wybudowania domu akademic­
kiego. Budynek jak narazie mieściłby tylko .sluclia 
eaj- Akademii Górniczej, w miarę napływu fundu­
szów ma być powiększony, tak by mógł mieścić 
prócz mieszkań słuchaczy mieszkania dla profeso 
rów. którzy obecnie z powodu katastrofalnego braku 
mieszkań nie mogą należycie pełnić swych funkcyj, 
a nawet w pewnych wypadkach brak mieszkania 
wyklucza objęcie posady. Rektorat akademii otrzy­
mał już większą subweneye pieniężną z Minister­
stwo.'oświaty — za którą nabedzio w najbliższym 
czasie pewną ilość gruntu pod budowę po drugiej 
stronie parku. Budową rozpocznie sie z początkiem 
wiosny- Aby jednak i„aca około budow.y domu nio­
sła pójść w żv^vazem tempie zwraca sie kierowni­
ctwo Akademii wobec trudności a nawet niemożli­
wości w nabywaniu niektórych materyałów —  do 
całego społeczeństwa o poparcie czytc w formie u- 
latwienna nabycia materyaiów’ jak cementu, desek, 
wapna —  czy też w form ii daniny. Podnieść tu 
trzeba wielka inieyatywe Rektoratu Akademii Gór­
nicze!, a zwłaszcza profesorów Rektora dra Hobor- 
skiegó i' Dziekana Stocka którzy podjęli te wielką 
i szczytną myśi przyjścia z pomocą młodzieży pierw­
szej w Polsce instyiucyi naukowej tego rodzaju i 
wszelkich dokładają starań by myśl te jaknajszyb- 
cie? urzeczywistnić. Spodziewać należy sie. że spo­
łeczeństwa przyjmie ze zrozumieniem i uznaniem 
Projekt rzucon v -przez kierownictwo Akademii gór­
niczej i  przyjmie współudział w tej pracy.

SPRZEDAŻ MĄKI JĘCZMIENNEJ, Magistrat po­
daje do wiadomości, że sklepy rejonowe i konsumy 
będą sprzedawały w bieżącym tygodniu ód czwartku 
tj. 24 bm. za odłączeniem 118 odcinka legityniacyi 
zbiorowej po S0 dkg. maki jęczm iennej w cenie po 
33 marek za 1 kg.

W  SPRAWIE GŁOSOWANIA NA GÓRNYM ŚLĄS 
KU CShP KATEGORYI A  i C.. które po 1 paździer­
nika roku 1920. opuściły Śląsk Górny i przebywają, 
obecnie w Matopolscs. a choć su wciągnięte na łiste 
głosowania, ni?, są jednak dotychczas w posiadaniu 
czerwone) (kategorya A) lub zielonej (kategorya C) 
legitymacyi uprawniającej je do wstępu na Śląsk 
Górny w przededniu plebiscytu. Należą tu: 11 osoby 
urodzone i zamieszkała na Górnym Śląsku i 2j o- 
śóby nieurodzone na Górnym Śląsku, ale tam bez 
Przerwy mieszkające conajmniej od 1 stycznia 1904 
foku w  górę. Osoby temają bezzwłoczne zgłosić się 
do Towarzystwa Obrony Kresów Zachodnich, Kraków 
Ul. Retoryka 5. w celu spisania z niami protokutu i 
wniesienia prośby o przepustkę

ZBIÓRKA NA PLEBISCYT GÓRNOŚLĄSKI W 
TRAMWAJACH, w  poniedziałek dnia 21 bm. zebra­
li konduktorzy tram wajowi na plebiscyt górnośląski 
™.026 marek 50 fen. Od dzisiaj 23 bm. konduktorzy 
kilfo potwierdzania otrzymanych datków plebiscy­
towych. wydają publiczr.ośoi z bloczków kwitki ko­
loru różow ?go i białego z napisem: „Ną plebiscyt" 
?Piewające na 1 Mk. i 5 MU. Spodziewać sie hależy. 
,*9 publiczność, parokrotnie już zawiadamiana przez 
Prasę o zbiórce na p lebiscyt/w lram w aiach . mającei 
Jrwać do niedzieli dnia 27 bm. włącznie, chętnie, i 
bez ociągania ofiarowywać będzie de ceny biletów 
Jazdy te minimalne kwoty. Dłuższe rozmowy z kon­
duktorami na temat datków w  tramwajach powodu- 
JA tylko stratę czasu dla konduktorów, którzy mając

obecnie przy zbiórce podwójna prace, nie sa w sta­
nie sprzedać wszystkim jadącym biletów, co znów 
iest przyczyna strat dla zarządu tramwaju. Przez 
pierwsze trzy dni zbiórki tj. sobotę, niedzielę i po­
niedziałek zebrano w tramwajach krakowskich na 
plebiscyt 139.413 Mk. 50 fen. Komitet prosi o zazna­
czenie. że bloczków koloru różowego i białego z* na- 
pir.em: na plebiscyt po 1 i 5 Mk używają tylko do 
zbiórki konduktorzy tramwajowi. Ostrz “dz zatem 
należy publiczność, any na podobne bloczki datków 
na rece osób innych np. w lokalach publicznych nic 
.Śkiadała.

2 TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO, Dziś i jutro 
..Przechodzień" B, Katerwy, który wobec wprowadzę 
ni a na repertuar sukcosowej nowości francuskiej 
1,Powrót" przez jakiś czas nie bedzie mógł być gra­
ny. W  piątek ..Orlątko" z p. Białkowskim, który po 
kilkudniowym urlopie powraca do swoi ci sukceso- 
wej roli. Po kilkudniowej przerwie spowodowanej 
wstrzymaniem weela, teatr od wczoraj iest znowu

rydatuie ogrzewany.
Z TEATRU NOWOŚCI, Premiera operetki bzirmu- 

ja  „Miszka magnat" naznaczoną została na ponie- 
jdziałek 28 bm. Dyrekcya sprawia do operetki tej 
now e kostyumy i delmrcye.

KURS RYSUNKOWY DLA SZEWCÓW. Dyreacya 
miejskiego Muzeum przemysłowego zawiadamia, iż 
iia kursie rysunków szewskich jest jeszcze kilka 
ptiejsc"" wolnych. Oplata wynosi dla majstrów 800, 
dla czeladników 500 marek. Zgłoszenia przyjmuje 
i informacyi udziela kaneelarya Muzeum przemysło­
w ego ulica Smoleńska 9. w godzinach od 9—1 do 
dnia 25 bm. włącznie.

KURS DLA EL£XTROMONTEROW. W Państwo 
we! Szkole Przemysłowej w Krakowie Aleja M ic­
kiewicza 7, odbędzie sie czteromiesięczny kurs -dla 
elektromonterów. Początek kursu 1 marca, nauka 
popołudniowa. W pisy przyjmuje i wyjaśnień udziela 
Dvrekcva Szkoły w godzinach przedpołudniowych.

ZARZĄD KURSÓW NAUKOWYCH „MATURA" 
w Krakowie, ul. Grodzka 32 II. p. postanowi! w 
invśl uchwały Rauy Ministrów za przykładem Krak. 
Koła T. N. Ś W. obniżyć opłaty za naukę na kur­
sach o 25 proc., ażeby z jednej strony uprzystępnić 
naukę osobom, dotkniętym przez wypadki wojenne, 
a x drugiei strony zachęcić szerokie sfery społeczeń­
stwa, do walki z szalejąca orgia drożyzny, która 
zwłaszcza dotkliwie daje się we znaki szkołom i 
kształcącej sie młodzieży. Zarząd kursów wyraża 
nadzieję, że inteneye jego znajda odpowiedni odzew 
iv społeczeństwie Równocześnie postanowił Zarząd 
10 proc. brutto z dn. 20. 21 i 22 lutego 1921 przezna­
czyć na plebiscyt Górnego Śląska dc dyspozycyi 
Tow Obronv Krosów Zachodnich Polski.

(Tj POŻAR W  LAMPIARNI KOLEJOWEJ. Wcz>- 
r:»i o godzinie 2‘25 w nocy wybuchł groźny pożar \y 
iarńpiarni ha tut. tlWorcti kolejowym, gdzie zapali­
ły sie pakuły oraz" szmaty służące do czyszczenia. 
Wybuch pożaru w poro jednak zauważono — a za­
wezwana strat pożarna ogień stłumiła. Szkoda nie­
znaczna.

(Tl POMYSŁuWY ZŁuBZlnj, Do magazynu pocz­
towego na tut. dworcu kclejow. włamał sie nieznany 
sprawca przez okno. gdzi? znalazłszy worek z lista­
mi z Ameryki skradł wielką ilość tychże, w nadziei 
żć w listach znajdują się dolary. Jako podejrzanego 
o te kradzież zaaresztowano Józefa Grochala lat 27,

-S ‘ Tjm ARESZTU WANIĘ NIELETNIEGO HANDLA­
RZA POŃCZOCHAMI. Tut. połicya aresztowała ił 
letniego Stanisława Franczaka, który sprzedawał 
pończochy damskie oraz nici. Towary te nieletniemu 
handlarzowi skonfiskowano, jego zaś osadzono pod 
„Telegraf etm“ _

(TV UJĘCIE KIESZONKOWCA. Na tui. dworcu 
koleiow zaaresztowano niejakiego W oicieclia Cięż­
kiego, który uMtował skraść W awrzyńcowi Brzeskie­
mu portfel z większa gotówką oraz dokumentami.

(T) KRADZIEŻ MASZYNY DO PISANIA. Oncgdaj 
skradziono z biur Małopolskiego Ministerstwa han­
dlu i przemysłu w Krakowie w Rynku gł. 30. ma­
szynę do pisania systeinu „Smith Bros Nr 101513 2 
wartości 60 tysięcy marek. Zn sprawca"ni zarządzo­
no poszukiwania.

2  GRYBOWSKIEGO.

Poseł - Stapińszczyk nawołuje 
do ekscesów.

w  chw ili, kiedy w Ryttee delągacj. nasi czynią, 
usiłow ania, aby jak  najprędzej zawrzeć korzy­
stny fila kraju pokój, kiedy w krótkim  oaaisie 
'wola ludu górnośląskiego ma, zadecydow ać o 
pow rocie tej pras tar ej dzielnicy Polski do m a­
cierzy, kiedy ważą si? losy W ileńszczyzny, — 
posłowie -że stronnictwa Stąpi.nskjego, ,& prze-de- 
wiszystki-em poseł Sejb, aranżują wystąpienia-, 
które wskazują, że vv_ stronnictwie tern pojm u-' 
je się bardzo dziwnie obowiązki posła 'i obyw a­
tela polskiego.

Dnia 13 b. m. zjechał poseł Sejb aa w iec do 
Ciężkowic, w powiecie grybowsldm . Na wiec 
ten przybyło zaledwie ld zw olenników  „stapió- 
szęzyzny" z okolicy i około 30 wyrostków. Skm-o 
pos. Sejb zobaczył, że wiec mu się zupełnie nie 
udał, zaczął m ów ić tylko „ogóln ie" o solidarno­

ści. Zaintetipelowany przez kogoś w kwestyi o d ­
budowy zniszczonych budynków , - -  odpow ie­
dział w  następujący sposób:

,,W  m iejscow ości X. Y. wzięli chłopi fcoły i 
poszli z kołam i do dworu, obstąpili go i zmu­
sili w łaściciela  do dostarczenia' im drzewa".

Kiedy zebrani posłysz-eli taką radę wszczęli 
wrzawę, która była. wyrazem protestu przeciw 
tego rodzaju  ,, stap i ńs-zczyko w s,kim"" metodom. 
Kiedy zaś następnie Sejb napadł w przem ówie­
niu na posła  Rączkowstkiego, zabrał głos p Szo­
stek i  taką mu ciętą dał odprawę, że Sejb u- 
znał za stosow ne wynieść sdę zaraz.

 ̂ Spaliła więc n.a panewce „propaganda 1 p. 
Sejba, ale jakąż m ożna sobie wyrobić opinię o 
działalności takiego „suw erena", który zam iast 
w zm acniać podstaw y budow y państwa, pracuje 
nad ich zru jnow aniem ,

w i e ś c i  ̂ p r z e m y ś l a .
{O d  naszego korespondenta).

Usiłowane oszustwo na oszustach. „N ow y Glos 
Przem yski" donosi o ziamjerzonem oszustwie i 
wym uszeniu, którego usiłow ał dopuścić się nie­
jak i Aleksander. Fedewtiez, na. Guetteracłl, pozo 
stających w areszcie śledczym  pod zarzutem fał 
szoi wam i a * tysiąc m a lk  ów ek.

Oto zgłosił się on onegdaj do m ieszkania Guet- 
terów i ośw iadczył, że Aszer Guetter nabył u 
niego niedawno 100 dodarów za 90.000 marek i 
w ypłacił m u cenę sam em i tysdącmai kówkanu, 
wśród któryćh było aż 8« szituk falsyfikatów . 
Aszer Guetter rniał od niego następnie fałszywe 
banknoty dobrow olnie odebrać i zobow iązać się 
do wyró.wna>aia azkody w k w ocie  88 tysięcy m a­
rek, której w ydania w obec n ieobecności Guelto- 
ra  zażądiał od jeigo rodziny. Gueitteriowa oilcsłalj. 
Fedewicza z pretensyą do- adwoikata, który za­
stępuje jej męża, tan zaś, poznawszy się nu ą- 
szustwie, udał się z Fedewiczem  do sędziego 
śledczego. Po drodze Fedewicz obiecyw ał adw o­
katow i połowę ze -swiej pretensyi, jeśli sprawę 
pom yślnie załatwi. Sędzia śledczy, stw ierdziw ­
szy, że cała przez. Fedewiczia przedstawiona hp 
storyą j-eat zm yślona, zarządził z miejsca i ego 
przy aresztow anie..

Uroczyste otw arcie F ilii A kcyjnego Banku 
Związkowego, w  sobotę od-było się uroczyste o- 
twarcie i pośw ięcenie tutejszej F ilij Akcyjnego 
Banku Związkowego dla. 3towarz,ysizeń zarobko­
w ych i gospodarczych. W  pięknie urządzonych 
biurach zebrali się licznie pirzedstawl-oiele władz 
autonomi-oznych, rządow ych i w ojskow ych, oraz 
reprezentanci w ybitniejszych i-nistytucyj finan­
sow ych i wolnych zaiwudów. Centiialę Banku re­
prezentowali naczelny dyrektor p. Turski i se­
kretarz dr. Skowroński.

Pośw ięcenia dokonał k-s. prałat Sanna. Nastę­
pnie przem ów ili im ieniem  Kom itetu w ykonaw ­
czego p. Zajączkow ski, im ieniem  m iasto bur- 
mistriz Kos trze wsik i, oraiz zasitęipra dyrektora tu­
tejszej Filii, Drozd. Dyrektor Turski, przedsta­
w iw szy w pięknem  i zwięzłem przemówi-e-miu 
zadianiia i  cele tej instytucyi finansowej, m a ją ­
cej głównie na- względzie odbudow ę kraju i po­
pieranie rozw oju przedsiębiorstw  przem ysło­
w ych, podziękow ał zebranym  gościom  za udział 
w- uroczystości, poczem  ofiairowiał kwotę 25.090 
marek na cele hum anitarne, przeznaczając 10 
tysięcy m arek dla zakładu św. Józefa, resztę 
zaś w ręczając b^rmistrzio-wi do dyspozycyi.

Spodziewać się należy, że now o uruchom iona 
utworzona Filia, pozostająca pod -umiejętnem 
kieiowinictwem wypróbowianych w  długoletniej 
pirakityee sił fachow ych pp. Hausera i Drozda,
stanie na w ysokości siwego zaidaui-a.

Reorganizacya K asy dla chorych. Onegdaj do- 
kenała  się reorganizacya- tutejszych Kas dla 
chorych, pi-zeprpwadzonn na podstaw ie ustawy 
z dnia 19 miaja 1920. W szystkie dotąd w  powie- 
ciei sitniejące Kaisy d la  chorych zostały z dini-em 
l stycznia b. r. zwinięte, a w  m iejsce icn  powo­
łano do życia  jedną pow iatow ą Kasę dla cho­
rych, z rozszerzonym  zakresern dziiialanj-a. Dy- 
i*ektorero zamiatnow-ał zarząd Katsy jednom y:-1- 
nie p. A leksandra M-audla, doskonale obzna.jo- 
m ionego z działem ubezpiCiczeniowjnn tak w te* 
oryi, jak i w praktyce. Starostwo, j.sko urząd u- 
bezpieczeń, nom inacyę/tę zatwierdziło.
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Bohaterka czy podia deouncyantka?
(1.) W szyscy jeszcze maję, w pam ięci historyę 

wsławionej w  czasie w ojny bohaterskiej n ie 
waasity angielsk iej, m iss Gavell, która w czasie 
ofkupacyi B elgii przez Niem cy pełniła żm udną 
ro’ ę pielęgniarki, oddała się ca ła  na u słu gi ran­
nych i cierpiących, za co cierpiała straszne prze 
śladow ania i padła' wreszcie ofiarą m ęczeńskiej 
śm ierci z ręki barbarzyńskiego wroga.

Dzielną pom ocn icą  w  hum anitarnej pracy 
m iss Cavell była w ów czas Francuzka, Ludw i­
ka Thujllier. Sławiona publicznie za wspaniały 
przykład heroizm u, w ielkości duszy, szlachet­
nego patryotyzm u, udekorow aną została przez 
samego pana Clemenceau krzyżem  w ojennym  i 
Legią honorową.

Lecz oto teraz w ybucha niebywały skandal, o 
którym  rozpisu ją  się długo i szeroko gazety pa- 

' ryskie, zapytując: czyżby L udw ika Thułlier
miał ckaznć się najnędzniejszą, najnikczem niej 
szą z denuncyantek, winną szpiegostwa na rzecz 
władz n iem ieckich, w inną śm ierci w ielu swych 
w spółrodaków ?

Ludw ika Thujllier przepędzała jako stuaen- 
tka wokacye w Saint-W aast-la-Vallee, kiedy 
Niem cy w  loku  1914 zajęli nagle północną Fran 
eyę. Przy pom ocy przyjaciółk i swej p. M oriam i, 
i  Saint W aast, pracow ała bez przerw y nad &- 
prowizofwaniem Francuzów i  A.ngłików, prow a­
dziła aż do belgijsk iej granicy, a, nawet do Bru­
kseli około  dwustu żołnierzy, którzy następnie 
powierzeni zostali pieczy m iss Cavell.

Zadenuneyow ana w ładzom  niem ieckim , zo­
stała zaaresztowana po raz pierw szy w  Brukse­
li w ljp,cu 1915 roku u architekta Baucą i w pa­
ździerniku tego samego roku przed radg. w ojen­
ną, która SKazała ją  na śm ierć. Ułaskawiona, 
stanęła w trzy m iesiące później przed drugą ra­
dą w ojenną, która ponow nie skazała ją  na ka­
rę śm ierci. U łaskaw iona po raz drugi, wzięta 
została do n iew oli obok Kolonii, gdzie zastała 
ją  rew olueya niem iecka w listopadzie 1918 roku, 

I oto kiedy m iała p o jaw ić się przed sędzią 
śledczym , aby w yjaśnić pewne zeznania przy 
sposobności śledztwa w  sprawie szpiegowskiej 
afery, bohaterka rankiem  tego sam ego dnia, w  
którym  m iała być przesłuchaną, popełniła  sa­
m obójstw o, zażywając tiuc-iznę na szczury!

Czy był to zw yczajny zbieg okoliczności?... 
Chyba nie, jeżeli zbierze się rozm aite te św ia­
dectw a, które od  pewnego czasu doszły do w ia ­
dom ości władz.

A  w śród tych świadectw  jedno sz-czególnie 
jest obciążające dla bohaterskiej patryotki: ze­
znanie brukselskiego architekta. Ludw ika 
B aucq, który ofiarow ał je j gościnę, a który za­
aresztowany rów nocześnie z nią, został rózstrze 
lany...

...To ona jest najw iększą w in ow ajczyn ią ! —  
pisał on w swym  ostatnim przed śm iercią li­
ście. M imo to zdobyłem  się n »  odwagę m il 
czenia. Nie w ypow iedziałem  ani jednego słowa, 
które m ogłoby ją skom prom itow ać.

A w swym pam iętniku, pozostawionym  dla 
rodziny, ośw iadczył on, m ów iąc o Ludw ice Thuil- 
liez:

„...Kobieta ta obw iniła  m nie w ohydny spo­
sób i zadenuneyowsła całą masę osób. Nie u- 
m iem  sobie w ytłum aczyć, jak im  sposobem m o­
gła popełnić podobną podłość Zeznanie jej obej 
m uje ośm naście kartek. Muszę w końcu uw ie­
rzyć, że opętana była przez d y a b ła " .

Tek w ięc na słońcu bohaterstwa owej damy 
okazały sie poważne plamy...

- 3 0 0  —

Paryskie złośliwości.
Paryż jest klasycznern miastem satyry. U lu­

bioną rozrywkę Paryżan żarów1 no w kabaretach 
jak w7 pryw atnych salonach i salonikach stano­
wi ironizowanie aktualnych spraw i wybitnych 
lub popularnych osobistości — przez  złościiw<e 
piosenki lub odpow iednie „bons rnots".

Naprzykład jest w Paryżu w łaściciel słynnych 
restauracyj pod firm ą „D uval“ pan Godfryd Du- 
va.l. Ubiera się trochę oryginalnie, z pewnem  u- 
względnieniem  zam ierzchłej epoki i chętnie wy­
stępuje w teatrach am atorskich. Ze względu na 
swe bogactw a i znaną firm ę jest bardzo popu­
larny, a ponieważ w sw ych restauracjach  sprze­
daje bulion, na zwiano go G odfryd de Buillon.

Gdy były prezydent Deschanel m iał nieszczę­
ścia w yskoczyć przez okienko w agonow e z pocią ­
gu, a następnie m usiał ustąpić z prezydentury, 
przyozdobiono go tytułem  „descendant das croi- 
sees“ .

N owy prezydent francuski również nie zdołał 
uniknąć zw ykłej wdzięcznej zresztą złośliw ości 
jw ych rodaków. Z łośliw i zaczęli szperać w jego

prózie codziennej, z przed lat, gdy jeszcze w al­
czył w party i, która wówczas uchodziła  za krań­
cow ą a obecnie zaliczana jest do um iarkow a­
nych i wyszukali kilka frazesów nieogiędnych, 
które wy głosi J. Oczywiście, że nieodpow iada jego 
w ysokiem u obecnem u stanowisku to, co pow ie­
dział w  jednej ze swych polem ik, określa jąc oso­
bę prezydenta Republiki, jak  naprzykład:

„żyw e wcielenie, latorośl pysznaw ielk ich  ban­
dytów  legalnych, którzy obrabowali poprzedni­
ków w stosow aniu wyzysku, m onopoli i tym po­
dobnych precedensów przez tam tych w /n a lez io - 
nych“ . i

Oczywiście, że obecny prezydent praw dopo­
dobnie pierwszy uśm iecha się z niepow ściągli- 
■wości swej m łodzieńczej swady.

Z łośliw ość jednakże zdobyła się aa  coś do­
tkliwszego. W  uznaniu jego polityki anty bolsze­
w ick iej, po upadku w artości m ilitarnej gen. 
W rangla, którego tak solennie popierał, został 
nazwany „ostatnim  awrangelistą".

Nie znaczy to bynajm niej, aby to osłabiało je ­
go prestige obecnego prezydenta. Szydercza p io­
senka we Francyi to zazwyczaj tylko objaw  po­
pularności i prezydent, z któregoby się nie śmia- 
no, czu.by się dotknięty tern przem ilczeniem .

Much g ie łd o w y .
... Kraków, 23 lutego.
(4) usposouiinie na giełdzie w dniu wczorajszym 

nieco żyvVsze. Tendeneya w dalszym ciągu zwyżkowa 
jednak bez wielkich różnic.

Zaznaczyć przy tein należy, iż z dniem wczoraj­
szym ceduła nie zaprzestała notować kursa papie­
rów' tz. „m łodych11.

W  akcyach bankowych ruch bardzo słaby. Naby­
wano Ziemski bank kredytowy po 730. Poszukiwa­
no również akcye banku związku spółek zarobko­
wych. za które ofiarowano 4600 Z paphrów  lokacyj 
nych kupowano 4 i pól proc. lisry zast. banku kraj. 
po 103*59, i 4 i pół proc. łisty zast Tow kredyt, 
ziem. po 9S.

.Waluty i dewizy zwyżkowe.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 2 

DNIA 22 LUTEGO.
Waluty i dewizy: Dolary Stanów Zjednoczonych 

gotówka 770, 820. Franki francuskie gotówka 56, 59. 
Marki niemieckie gotówka 1250. 13*50. czeki 13, 14! 
Korony austrvackie gotówka 115, 120, czeki 120, 125. 
Korony ezesko-słowackie gotówka 10, 11. czeki 10‘50, 
115C; Lei rumuńskie gotówka 10. 11. Liry włoskie 
gotówka 26. 30.

Akcye Tow. bandL i przem.: Polskie Tow handl. 
,.P fU “  ofiar. 1300. żad 1400, transakc. 1350— 1330. 
Handl. Spółka akc. .,Impex'* ofiar 625. żad, 700. 
„Polski Giob“ Tow. iransportowo-handl. ofiar. 2100, 
żad. 2300. trausakc. 2150—2200. Żegluga Polska'ofiar. 
950. żąd. 1050. transakc. 050—1025. Warsz. Ska akc. 
Budowy Parowozów 1. em. ofiar. 5300, żad. 5600. 
Warsz. Ska akc. Budowy Parowozów II. em. ofiar. 
2900, żad. 3100. transakc. 2900- 3125. „Lemiesz fa­
bryki maszyn rolniczych ofiar. 6000. żąd. 6300. „Trze- 
hinia“ fabr. maszyn i narzędzi rolniczych „ex“ ofiar. 
2900. żad. 3000, transakc. 2950. „Autom otor“ fabryka 
samochodów ofiar. 1875. żad. 1975. Górka" fabryka 
cementu ofiar. 6900. żąd. 7200. transakc. 7100—7000.,

Gal. akc. Zakłady Górn. Siersza ofiar 5600. żad. 5S00. 
transakc. 5650—5700. Polska Nafta ofiar 2950. żąd. 
315o, transakc. 3100—3000. Elektrownia w Sierszy III 
cm. ofiar. 2000. żąd. 2250. transakc. 2150— 2025.'„P e: 
zet“ Powszechna zakłady budowlana ofiar. 1300, 
żąd. 1500, transakc. 1340. Fabr nrzetworów tłuszcz, 
w Trzebini ofiar. 2800, żąd. ,3000. transakc. 2900— 
2800. „Krakus" Ziedn. 1'abr. przetw wyskokowych 
ofiar. 3300. żad 4000. transakc. 3900. Fabryka por­
celany w Ćmielowie ofiar. 4000 żąd. 4200. transakc. 
4} 00—4150.

Warszawa (Teł. M.j Na dzisiejszej giełdzie war­
szawskiej panowało niejednolite usotsobienic Kur­
sa akcyj po:oełv sie podnosić i utrzymały sie. Listy 
ziemskie poszukiwane prz\ mocnych kursach m iej­
skie listy notowane niżej. Rublami obroty mkłe. ban­
kowe akcye mocniej.

W aluty; Dolary Stanów Zjednoczonych transakc. 
827 i pół, Marki niemieckie gotówka transakc. 
13*92 i pół. Ruble carskie po 500: 475. ruble dumskie 
po 1000: czeki 78

Ąkcye warszawskie: Bank nandlowy w Łodzi 8 
euiSs. liOO. 9-—10 emis. 1625— 1650. W ar jizawskie To­
warzystwo Jcopalń węgla i zakładów hutniczych 
1— f emis. 273C0. Lilpop. Rau. Lewenstein 23600 27600 
27800 Rudzki 19400. 19450. Starachowice 10300 1025Ó, 
10225. Borkowski 1— 5 emis. 3500. 3475. 3490 34S0, 
Bracia Jabłkowsmy 2600, FiWey 2750. 2700. Ostrowiec 
ltie zakłady S200. J

U kład w sprawie am erykańskich  
przekazów  pieniężnych.

Warszawa (Tel. M.) Jak słychać rząd polski pod­
pisał układ z amerykańska spółką Guarante Trade 
Commite w sprawie przekazów amerykańskich do 
Tolski. Do składu tego komitetu wchodzi także i 
Syndykat banków polskich. Układ ten zabezpieczy! 
interesentów polskich przed wszelkim wyzyskiem, 
gdyż kładzie stanowczo kres nadużyciom przekazami 
amerykańskimi.

Łiżssfcsrssjfcas 
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Sprzeniew ierzenie 6 0 0  milionów m arek na szkodą państwa. — Aresztowanie

dyrektorów Banku.
Warszawa (Tel. M.) Z polecenia prokuratoryi are­

sztowani zostali dyrektorowie Banku kupieatwa 
polskiego w Warszawie Zatcher, Mazurkiewicz i
żinudzki. Aresztowanie to zdaje się znajdować w 
związku z afarą, która naraża skarb państwa na 
stratę 600 milionów. W edług infcrm acyi podanej 
przez „Robotnika" afera ta przedstawia się nastę­
pująco: Niejaki Rydzewski zawarł z ministerstwem

W od i i i  2]
Paryż (East Expre®s). ,,Temps“ podaje wiado­

m ość z Londynu, według której poszczególne 
państwa dom agają się następujących odszkodo­
wań od N iem iec: Francy a 18 m iliardów  542 m i­
liony franków  w w alucie papierow ej, Anglia 2 
m iliardy 502 m iliony 524 tysiące funtów szter- 
lingów , oraz 7,587.832*86 franków , W łochy 33 m i­
liardy lirów , 37 m ilionów  franków  i 128 m ilio ­
nów  funtów szterlingów , polska  23 m iliardy

spraw wojskowych umowę o dostawę ryżu i złożył 
w Banku kupiectwa polskiego akredytywę na ogó­
łem 300 mihonów marek. (W edług naszej inform acyi 
suma ta wynosi 600 milionów). Gdy ministerstwo 
spraw wojskowych ryżu od pana Rydzewskiego nie 
otrzymało, zwróciło się do Banku, gdde okazało sie, 
ze akredytywa została w zupełności przez bank wy­
zyskana i pieniądze się ulotniły.

franków  w zlocie, Rumunia 31 m iliardów  fra n ­
ków w  złocie, Brazylia szkody poniesione we 
flocie 1 m ilion 189 tysięcy funtów szterlingów, 
B olg.a 32 m iliardy franków belgijskich i 2 i pół 

j m iliarda franków  francuskich, Portugalia, Cze- 
■ chosłow acya i Japonia przedstawiają żądania 
I odszkodow ań w ogólnej sumie 5 m iliardów  fran 
{ ków  w  złocie.

Frencya zdecydowana na zajęcie Essen i Frankfurtu.
roczników.

isi ralifc
Zmobilizowanie pięciu

W arszawa (tel. M.). W iadom ości, otrzymano 
tu z Pa: j i a ,  stwierdzają, że w razie, gdyby Nicm  
cy opuściły konferencyę londyńską, n,ie zgodzi­

w szy się na postulaity Ententy, Francya rozpo­
cznie akcyę nawet gdyby pozostała osam otnio­
ną. Oddzieli ona ekonom icznie proiwincyę reń-
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ską od reszty Niemiec, nakłaciając podatki i eta 
l zm ieniając w ten sposób dzisiejszy kosztowny 
system oKupacyi^na zyskowny system zastawu. 
W ybitna osobistość francuska ośw iadczyła, że

Frimcya gotowa fest na wszystko, JcćcTl będzie 
trzeba to zajmie Essen i Fiankimt i zmobili­
zuje pięć roczników. » »- •— -

Francya porzuciła myśl restytucyi Rosyi.
Zrozum ienie Francyi dla roli

W Brsza wi (teł. M.). Konferencye polsko fran­
cuskie. któ e się odbyty w Paryżu, stwierdzaj? 
że I#  .neya okazuje pełne zrozumienie dla P i ­
skiej myili politycznej na wschodzie Europy. 
Francy a porzuciła jnż myśl restytucyi wielki ai, 
niepodzielne] Rosyi i uznaje za rzecz wskazaną, 
aby zi-cho-dnio-europejskiemu sojuszowi Frąn- 
cy j 2 Polską odpowiadało w scliud.nl? europej­
skie ścis e współdziałanie Polski z państwawi 
bartyokiemi i Litwą. _  - -  '  . . .

Umowy poisxo-rrakiciiSKiw zostały 
— —r już podpisane.  —

WanTawa (Tel M) Według otrzymanych tu z Pa­
ryża wiadomości umowy polityczne i wojskowe 
irnnenska-polskib zostały podplsnna przez Brlanda 
1 i a pion* jaszcza w socotę 19 om., o godzinie 8 wie-. V,   d 1 ■ i r p ' h a j
iZór. — ’— - “  ',#5  n * *

Tekst układu.
(PAT) Paryż, 22 lutego.

Układ frsncusko-nolski głosi na wstęoie, że 
oba rządy, w jednakim stopniu troszrzijc się
0 to. aby przez utrzymanie v. m ocy traktatów 
wspólnie podpisanych, jakoteż tych, które bedą 
podpisane w przyszłości, zapewnić pokój w Eu­
ropie oraz bezaiaczeństwo i ooiironę terytoryalną 
obu państw i wzajem nych interesów pelt tycznych, 
a także skoordynow ać « woi*j pokojowo wysiłki, 
zawiera5? układ następuiący;
'  Oba rządy zobow iązują się porozumiewać się 

wo wszystfcioh sprawach polityki zagranicznej, in­
teresujących cba państwa, a dotyczące uregu­
lowania stosunków m iędzynarodow ym  w duchu 
traktatu i zsodnie z układem Ligi narodów.

2) Oba rządy będą się poruzumiewały co  do 
wssćlnei rknyli wzajemnej pomocy poo względem 
ekonomicznym. W tym celu będą dodatkow o za­
warte sjucyama _układy _oraz. konjfcgncya han­
dlowa."

3) W razie gdyny ooa  państwa* lub jedho
1 nich zostało zaatakowano, nie sprow okow aw ­
szy ataku, oba rządy porozpireią P>« w tato c- 
brony swojego terytoryum oraz smsznych swoich 
interesów w granicach określonych w e wstępie.

4) Ooa rządy zobow iązują się porozumiewać 
przed zawarciem nowycu układów, dotyczących 
ieh pcldyki w  Europie środkowej i wschodniej. 
Prace nad zawarciem soecralnego układu, w y-

Polski w e wschodniej Europie. ‘
m ienionego w punkcie drugim, dobiegają końca 
i zostaną w najbliższym czasie podpisane. 

W rażanie w św iecie politycznym.
Warszawa (Tel. M.) 7. Paryża tl-?grafują, że Biiand 

przed wyjazdsm do Londynu zakomunikował przed- 
slawieielom p n sy  o zupełnym porozumieniu fran­
cusko- polskim we wszystkich kwestyach politycz­
nych, gospodarczych i finansowych. Zakomunikowa­
nie tego faktu prasie, wraz i  udzieleniem przedsta­
wicielom mocarst ,v -.przymierzonych zupełnego tek­
stu traktatu, zrobiło wielkie wrażeniu w świecie po 
litycznym, ponieważ uchodzi to za dowód, jaką wa 
gę rząd francuski przywiązuje, du po^camutABiA * 
Ęoiaką _ ,

(PA T) Paryż, 22 lutego.
Omawiając' układ francusko-polski, „Journal 

des Debats* składa życzenia Francyi i Polscę 
z Dowodu zawiązania węzłów  tradycyjnej przy­
jaźni i to wśród warunków, m ogących wzbuuzić 
nieufność tylko u wroga ogólnego pokoju.

Niem cy zsn-epokojone.
W arszaw s (tel. M.). W iadom ość, że rząd fran 

cuski przyrzekł Polsce poparcie w sprawie zj 
skania m andatu w ojskow ej obrony Gdańskf 
w yw oła ła  w prasie niem ieckiej zaniepokojenjt 
Dzienniki berlińskie utrzym ują, że m andat w« 
skow ej obrony Polski w Gdańsku rów nałby sj 
faktycznej okupacyi tego m iasta przez Polsk 
i położyłby kres sam odzielności wolnego mit 
sta Gdańska.

B il SaaieSa wróci wt Gircrttl (o Wsrsnwy.
Warszawa (Tel. M.) Jak się dowiaduję zwłoka w 

powrocie księcia Sapiehy do Warszawy znajduje się 
w związku z rozpoczęciem się sesyi rady Ligi Na­
rodów w czasie którego minister Sapieha chciał być 
w Paryżu obecny W  Warszawie p. Sapieha oczeki­
wany jest we czwartek, skąd- w sobotę udaje się do 
Bukaresztu.
Konforencya min. Saoiehy z Beneszem.

\VledeA. (Tet. wh) Berlińska ,,Voss. Ztg.“  do­
n osi z Fąryża, żę rokow ania pom iędzy drem Be­
neszem a Sapiehą toczyły się jedynie około wy­
równania ostrych różnic pom iędzy Pragą a W ar­
szawą. Przedewszystkiem  chodziło o przewóz 
francuskiego materyalu wojennego dla Polski 
przez Czechośfowacyę. Innych rokow ań natury 
politycznej nie prowadzono, zwłaszcza niepraw­
dą jest, jakoby; na obradach tych poruszano kwe* 
styę m ałej koalicyi.

Benesz o znaczeniu Polski w Europie
Czechy przyrzekają lojalność wobec Polski.

ropie środkow ej i na wschodzie. Kwestya poro­
zumienia z Polską jest dziś ciężka, gdyż Polacy 
są niezadowoleni z rozstrzygnięcia w kweityl 
C eszyńsk ego i twierdzą, że Czesi naruszyli ich 
interesy przez wstrzymanie dow ozu maleryału 
w ojennego przez C zechosłow ację. Dr Benesz o- 
świadczą wkońe-u: Niechaj Polacy urządzą swe 
stosunki jak najlepiej, my nie będziem y po­
większali ich trudności. Nie będziem y się ni­
komu wmawiali, ale uie mamy zamiaru szko-

Praga. (PAT). „Tribuna* ogłasza enuncyacyę 
ministra Bene-za po jego konferencyi z Sapiehą.
Dr. Benesz om ówił stosunek Ruirund do Polski,
Zaznaczając. że podstawą tego stosunku jego 
ńianiem jest wzajem ny interes obu  tych państw 
odnośnie 00 Rosyi, orzeczeni podkreślił, że do­
tąd nie lstn<eje ofiCvaikia umowa poisko-rumuń- 
«ka. W spółdziałanie Polski z Rumunią nie by­
łoby przeszkodą d a koncepcyi malej koa licy i.1
Polska po uregu owaniu swego życia gospodar- ------ - ---------
czego nabierze nadzwyczajnego znaczenia w Eu- | dzić nikomu.

Zmiana tonu bolszewików w Rydze.
W arszawa (tel. M.). Z  Rygi telegrafują, że w 

kolach dyplom atycznych tam tejszych konsta­
tują, iż od chwili przyjazdu ministra Stsczkow- 
*kirgo rokowania pokojowe przyjęty odraza zu- 
P«lnia odmienny przebieg, Steczkowski w roz­
mowie z delegatami bolszew ickim i wziął ton 
Odpowiedni, a m ianow icie znacznie w ięcej sta­
nowczy. W obec tego w szelki* decyzye zapadają 
ńatychm iast. również pytania j żądania stawia 
he są w form ie bardzo kategorycznej, to też bol- 
®*ewicy rozmawiają zupełnie inaczej, niż dotąd 
jh ćw lli. w y k a zu ją  znacznie większą, n]i poprze- 
®aio ustępliwość.

Pow iót jeńców z Rosyi niedaleki.
(Tel. M) L Rygi donoszą, że na ostat- 

**-'®  posiedzeniu prezesów del *gaeyi pokojowej z 
^''<’al3m Steczkowskiego, minister Steczkowski o- 
‘7 :niat zapewnienie ze strony bolszewickiej, że 
j'k’t wszy tt nr sport Jeńców pol.k lch  będzie wysiany 
8>;?Cze przed pierwszym marca.

1 Min. Steczkowski wraca do W arszawy
.Warszawa (Tel. M.) 7. Rygi telegrafują pod datą 

iT? bm. Pełnomocnik sowietów pan Krasln wyjechał 
z P.ygl do Berlina. Minister skarbu Steczkowski wy­
jechał dziś do Warszawy.

— o o o  «.* m .

Bo!szewTa na wulkanie.
P cld hu (East Espress). Radio. O ficyalnie do­

noszą z H elsingforsu na podstawie m oskiew­
skiej gazety „Izw iestja ’1. że rząd czerwony osią­
gnął rekord w ostatnich sieścin miesąicach 1920 
roku, a m ianow icie stłum iono 114 lontów, w y­
konano 4350 wyroków śwlcicl, nwięzioao 281.040 
osób.

P f i f ń z e  M  i  ( l i i  m u  t o m .
"Warszawa (tel. M.). Nadeszła tutaj z M oskwy 

wiadom ość, że wojska staniana Sieinionowa

twmrzą straż przednią arm ii japońskiej. n ?sya  
sow iecka skutkiem tego wzięła pod rozw iń* za­
w a r t e  najściślejszepa przym ierza z Ciilazaml 
przeciw ko Japonii.

KaMrifa praitsiD p U n t l g i
Gdańsk (PAT). „D anziger Zeitung“  donesi z 

R ew ia: Całemu wielkiem u przem ysłowi p e te s -  
óurskiem u grozi katastrofa. D ziewięćdziesiąt 
jztery fabryk, zatrudniających ogółem  218 ty­
sięcy robotników , m usiało w slrzym ać pi^cę. E 
Iftktrownia ograniczyło sw oją p ja cę  do m ini­
mum.

Fałszywo dementi sowieckie.
Prara (PAT) Czeskie biuro prasowe donosi zo 

Sztokholmu: SzweJzkie pisma zamieszczają ofiey- 
alne dementi rządu sowieckiego o rozruchach 
w Kronsztadzie. Z wiarygodnego ż;ódla dowiaduje 
się jednakże agencja „Russ Union“ , że dementi 
to jest niaprawcziwe. W Kronsztadzie istotnie \vy- 
bychły rozruchy, w 'k tó ry ch  przedewszystkiem 
wzięta udział zatoga znajdujących się w poicie 
dieadiioughtów „Petropawłosk" i „Andrei Peiwo- 
zw any ', tudzież załoga krążowników'. W czasie 
rozruchów zabito kilku komisarzy sowieckich. W y­
słane do Kronsztadu oddziały wojskowi nie mogły 
być wysadzone na ląd, ponieważ zbnf towuui ma- 
rynaraijrjprozib zbombardowaniem okrętów'.

Zboże na zśsiew w Wi eńszcityżnie
W iln o (F.ast Erpress). W ychodząc z założenia, 

że plebiscyt nie może m ieć przebiegu praw id ło ’ 
wmgo i  norm alnego w kraju w ygłodzonym , ko- 
.oilsya L ;g i Narodów pod przewodnictwem  puł­
kownika Chardigny, zw róciła  się do ly m cża so  
wt1) kem isyj rządoi\ej z propozycyą w saazaaia  
produktów  I artyknlów żyw nościow ych najpier­
wszej potrzeby dla za°patrzenia ludności L ilw y 
środkow e]. K om is ja  dąży do tego, aby przyczy­
nić się do zaopatrzenia ludności w zboże dla 
siew ów  wiosennych i t. d. Odnośne departamen­
ty tym czasowej kom isyi rządzącej zajęte są o- 
becnie zbieraniem  danycu, celem udzielenia ko- 
m isyi w yczerpujących materyałów'. Zdaniem  tu 
lejszych kół politycznych, najw ięcej pożytecz­
nym krokiem  Kom isyi L igi w tym kierunku by­
łoby um ożliw ienie władzom  polskim , przez w-y. . 
warcie presyi na rząd kowieński, korzystania- 
z lin ii kolejow ej W iln o— Grodno, posiadającej 
pierwszorzędną wagę, a to w celu zaopatrzenia 
krajów  w zboże i żywność.

Nowy po$eł niemiecki w W arszaw ie .
W arszawa. (PAT) „M onitor Polski“  podaje: 

Radca poselstwa niem ieckiego p. Herbert von 
Dirksen z.ożyl -w m inisterstwie spraw zagrani­
cznych listy nom inacyjne na charge da ffa ires  
rządu niem ieckiego w W arszawie na m iejsce 
ustępującego lir. O bem sdorfa.

ft sprawie pobyto fudzaZiBineiw w P o m
Warszawa (PAT) Mioisteryum spraw we wnętrz 

nych w ntj.i.iższych. dniach wniesie do sejmu pro­
jekt ustawy regulującej kwestye wjazdu i prgwa 
pobytu w granicach Rzeczy pospolita j polskiej cu­
dzoziemców. W związku z tem ustawa powyższa za­
sadniczo reguluje kwestye dokumentów osobistych 
w ogólnośei. Przewidziana jest możność wysiedle­
nia z państwa osób nielegalnie1 przekraczających 
granice i stosowanie do winnych zarządzeń karnych.

Strajku kolejowego n e bąoz.e.
Warszawa (Tel. M) 7. powodu pogłosek o mającym 

wybuchnąć dzisipjsze] nocy stra.ku kolejowym po­
wszechnym, sfery poinformowane stwierdzają, że 
komitet strajkowy postanowił czekać na odpowiedź 
rządu do 7 marca. Pogłoski te zatem są bezped- 
slnwne.

Wybory do sejmu pruskiego.
Nsuen. PAT. Radio) W Bremie przy wyhorach 

partye soccaiistyczne utraciły siedm mandatów, 
wobec czego stronnictwo mieszczańskie rozpotza.- 
d /a  większością. Przy wyborach.w Hambuigii zwy­
ciężyli socvaliści większości.

Czechy aprowióu ą s ę w Argentynie.
Praga. (PAT) Czeskie „S 'ow o* donos5, że mi­

nister H otoyec zakupił w Holandyi 20.000 w a­
gonów  pszenicy argentyńskiej. Na za ku ono o- 
trzymał o ł rządu ht.lcndersk ego kredyt 40 mi­
lionów  guldenów holenderskich.
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L. Guta, Fabryka domów w i al 
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K a  n ad ch o d ząca  w io sn ę  -3
ap row em en cy i
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C Y K O R Y Ę
zaotępuj*

3159

re się uu.eważnin. 3 06

i gtil-Wri.-.M iii; z-jubioue 
*■*. om\ c m ię ojskowe wy­
dane przez K K. U. w M^e- 
ctt .wie mieszkańcowi wsi Po­
ręba Górna gm.ua Rze, uś iia 
leo iu ow i rieMjjskieani. ó:30a

VGUlIJKO KARTĘ PRZEWYSłC- 
“ ■ ftij na nazw.sno Majer 
FiinJer, Bo-lmia. Łasnawy 
zuuiazca zechce znruc ć na 
wy na.jiodzen.em Mk 30bU pou 
powyzs ym aui sem. 3.93

Syndykat Koszykarski
pos u*uje człowieka energi­
cznego, zna ąeege się na ma­
li pu.aeyi t u o w e j  i.częścio­
wo uuch litery i do objęcia po­
sady puiiiodmaa w parzeini 
wikluy cgiosi-enia pisemne 
do śyedyaatu koszy perskie­
go w. Kran o w ie, ui. F ionań- 

s .m 32. 3z48

AiaiJdjii.il p f r a i  wiewijr
w Kr*Kii.« r, ui. d.najswsKiego 8 

(iluiiti fCukuws—j 
przyjmie natychmiast za do­
brem Wj nagrodzeniem zdolną 
i biegłą steuogra istne poi-ko- 
niftu tecica. tó ofer>ami naieży 
S ę zwrucaći pou wyżej wska­
zanym adresem, zgłoszenia 
o .o  iste przyjmuje się w go- 
d inifci, urzędowych od a -1  
i od 4 - 7 .  3231
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dostarcza  hurtow nie  n aprzed .iie jsze j

nasion: korilczów, seradelli* 
łubiny buraków, /narchwi

i innych pastewnych oraz 3007

donorowych nasion warzywnych
jak kapusty, cebuli, marchwi itp., dostarcza rów nie*

makuchów, paszy melasowej
i wiele innych środ k ów  gosp odarczych  —

Polskie Tcw3fzystivi Handkwe S. A.

H
U

■
U
II
N

m
M

w  Krakowe, Sławkowska 1. O Z  Ac. R O L N IC Z Y .  
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urtopeayczne |
obuwie na wszelkie ski >cenia 
i chore nogi, juk również o 
bu wie normalne wykonuje z 

doboicwsgo materya.u
Pracownia frt . n w a "  ortupeiljctiu  „Ł U m n lB

Kraków, św. Scrfrudy L. 7.:
Jan Solarski i ska. UiKI f

BArida/E na. przepukliny, o- 
puski orzuszne, pończocny 

ł gumowe, dyskretne naczyniu 
[urnowe na dzień, w czasie 

podroży, pracy i t. p. Katalogi 
darmo. M. i .  Polaczek, Grm- 
bor 222. Łl7b

Froter
Jan Bochenek w.óruje, oczy­
szcza mieszkania. Starowiśl­

na i. J 2316

tie.wi kataluy wązkutor, wycłi urzę ląeń kolejow.
boga.o ilustrowany, obejmujący wszystkie systemy to­
rów, rozjazdów obrotu.e, taboiów, »  uzów, io tomuływ 
itp. nizcsyla iniercs litom za i » rotora Kosztów w k wo­
cie Mk 60*— Firma Juliusz We.ss, Przedsiębiorstwo 
buaowy dró że.aznych we Lwowie..ul. Potockiego 23

s Zs
i  Automobili osobowych 
i Automobili ciężarowych 

Motcrow do hosejek palnych 
hugow motorowych 
R o w e r ó w

iyf.ów Daimbr-Pijch-Fiat
dostarczy

AUCTHC-DAIMLtR Akc. Tow. Motorole
Główne biuro sp. zed .. y 
Kraków, ulica ów. U ert.uJy  2. 3292

Nawozy szfuczn e
OLstaiczi lirma

Ołaa Krześniowr.Ka
L h  i j r ,  ^ a i o p o : j  . a .  3295

Zorganizowane

Krakowskie pralnie bielizny
zawiadamiają P. T. Fuoliczuoić, 3300 

że ustaliły z omem 21 lutego 19zl ceny za 
pranie i prasowanie bielizny następująco:

Kołnierze Mk S-—, mankiety Mk 14'—, półkoszulki 
Mk 14*—. koszma d/.ieuna beż mauszetów Mk 
koszula dzienna z mauszei. uk 30*— , kalesony Mk 
14*—, Koszula nocna mę-ka Mk 18*— , kos u.a damska 
dz enna Mk 18*—, koszula damska Uucm Mk ao*—, 
ma.tKi Mk .6*—, chu-teczka Mk 3*—, poszewka 
inatn Ma 3’—, poszewka z poduszki Mk i ‘2 '—, po­
szwa .tik 2 1*—, prześcierad.o Mk ló '—, prześeie.adio 
z kołdry Mk 22*-, ręcznik Ma b*—, ręc .nik wiocna- 
ty Mk 1*0*— , skarpetki Ma 3’— , pończocny Mk 10'— _
Ceny za bieliznę luksusową me są objęto ceunikam . 
MTtKmniMmKttjmwnMmmaaimBinaMm wwwwwiwat &

Tenorów
śp-ewnJrów m uzykalnych, inteligentnych, 
rutynow anych cró rzy s lo w , p cszu k u ię  aid 
b ezm iertsow n a j a z a s z c z y tn y  pracy na 
ch w a łę  polsk iej pieśni. W p .am e w ycieczka  
za jjram cę. — Z g łoszen ia  u o  Admimstra- 

cyi ,,G o /ica “  pod  „Y eil& r**.

T T

Zawiadamiam, że przyjmajf już

H i t  CG C IH la K S G W ^
według otrzyniaUj eh iinjuowszycb modeli paryskich.

Z powodu zuncżuych zu'iiów,eA na nowe kapelu­
sze . krotce zmuszeń, będę wstrzymać przyjmowanie 
kapeluszy do przelasonowy wau.a.

W interesie Kzau. F. i. Klienteli tezy, by knpeuuze 
już teraz oddawała do przeiasouowy w unia.

FABRYKA KAPELUSZY DaMSKICH 
5 . W i£ N £ R ( K ra k ó w , S t r ą d o m  Ó

Kilkaset
ubri « i rag'anów
Materya angielska, najnowszy aró]

sprzedają

Szatnia a pro wiza cyi miast
Kraków, Pa IaC Spiski, 3131

r r -
d rz^ w o sta n y  d o  *»kspIoa !acy i, c a łe  p ro - 
d u k e y e  iartiu*zaiie in a tery a ly  a r z e w n e  
m ię k k ie  i iw a n ie  w - z i l k e g o  g atu r.k u , 
lie sz czu ik i p a rk ie to w e , ja k o ie ż  w sze lk i 
m a le r y a ł d r z e w n y  s z la c h e tn e g o  g a .u u k u

Z g ło s z e n ia  p o d  „ łn s iy lu c y a  p r z e m y s ło w o -  
t i i^ y v u a “ łd iuro o g l o jz  ii t io k o io w s iił i S k a , 

L w ó w , J a g ie llo ń sk a  7. 3132

0

&to

3179m?xę, tyz,
tylko wagonowo, wysyłka z Gdańska na- £ 
tycliniitist, ceny bezKonkurencyjne, poleca

Edward ElLenicniitz, Kraków, Z.eiona 5. ^
(z) 'łCir̂ Oj' 0
i

[ K a W A '  w o l n e g o
• r _ i  t  »
!  F ru d * i i w < < i e i t i « t a  u  “  “

I B r s c i  M i K e t a j T Y J O t ł f  j
• KF AT, r O j6 U K “. 18. i
• * *
• P. T. Kupcom, Składnicom i Kółkom RoinK^ui S
• wysyła się wprost & iabryki za zaliczką. ’ i
\  ■ ~ Sk ł»dy  n r  rpiejsen. , J

’•> »«•••*• >•> >* .li ■ k .ni.jLJW M  .••••••l-w-'*

Jedyna w Polsce

Fabry'<a Dysm esta* dii rznięcia szklą
' i .  S Z E F  J E L , W a r i i b w s ,  w r z n  e z n a  1 6 .

Firma i sin e je od roku 1882. 3222
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2  n a i l e n s i e  i  n a j t a ń s z e  p o w i e j e !
1*3

EF l o i r a  B e n o i t

TAJEM NICE SAH A R Y I
romautyczna i idiitaitycz.io-pnyrodiucza powieść, H 
peina zajmującyc.i przygód, nagiudzona pizez Aka- fij 

. deui.ę FruncusKą f j
M .  L e b la n m  B

U f o w i e k ,  k t ó r y  p o w ć c l *  g 
z  t« m t e s o  światek

/omnns, pai n tragicznych przejść, przea itawiaiący 
z ja w .s -a '_ c  świa.a medyuimzmij, i spirytyzmu, 

wplątane w świat zb odni i miłości.

Dla prenumapatertw .Gońca Krazowikiego * cena pre­
miowa oOydwoch książek wynosi tylko 80 matek, 

z puosyhą pocztową 58 matek.

•w

P R Z E G L A O
N A F T O W Y
* 1 »

w ychodzi 1-g o  i 15-go każdego m ies iąca  »

AJres RedaKcyl i Admlnlsiracyi w KrsKcwIe: 
ul. Jagiellońska i. 15, Jjlr. te l. 24-31 

w W .rszawie: ul. BieleAtiia 18, Nr tel. 3C3-89
3210

ICO

OFERUJEMY KURZYSTKIt
z natychm istową dostawą:
MAXĘ at«ŁftYivAWS“)J najlepszn 
SMiEi ANKĘ CJI4SKĄ I. jakości 
TJWARY SPOŻYWCZE jakryi,f8-
soię, kawę, kanuO, herbatę, margary­
nę itp. tuuz az surowce de wyrobu 
mydłu i ciiemisaita.

„ J W f c R *  H a n d e ls  G e s  m . b . H.
b d a ń s k .  P fe i iu r s t a i i t  7 2 .  2490

Aurbk telegr. .jwjren*. 
KoresjiouQ_tncya gclska.

j^ćlEiaaajliiaiBiadiUHŁiaątiseiJ-Ju aiEU3&
i±i P

Najpowazn>ejsze upoważnione 
biuro ogtoszen w Hh k o w .j §

|
t
‘i4

Władysława ł<cpsK>ego
przy uiicy  jpu ierzyn .ecK iej 2 2

Dom spedycyjny posiada własne .n g tz .n y  na skład 
meuh. F.idnc.i meod w i\raitcwia oraz kr leją, 
auiam! i w tA hypi końmi . o  prz s.ępn ,cn  cenacn. 
b  uro plakatowania posiana w«isne i3Mló’S uo lepu  
niJ plukblow, jak rowmez generama aoency przy Q 
pośrednictwie uoz e an.a pozycz -k  pienię? ytł> po- id 
tn ou zą fjcn  z zzktuuow przsnty otiycp i tyeuyic- g  
wyOn, Sporządzania l lium. izer.ia o^.o J.r... i ł *  i 
wynonu,a w Ki cikiej u ioozc. e u r o  tu pr . i '  lv i  ł  J 
jest pierwszorzęuntuni silan, ance iryjne i « s .  >■ 5  
so o  ozyuto huriuiowy, pumower widśuli—61 tir*iy juut ę., 
r utynowanym kupouni wu » SzyaiKUH ozizianh r ni- ih 
ooW jOh, j w odpowiedzi nu za u. iec *  »'.oe V -°  110111 a  
Oowiuucziiiu, ze z b.urem Juua ńup. kitgo u  -nam ryt

em wspuuieyo). 3123 J
jasBBaaaBB30Ei3-aiaauiź»fflSisiia£Bi!5a3EBei3Fir3Sdj

Wydawca: W zastępstwie S p ó iij W ytlawniozej ^ o o je c  Kia!iówSKi“ Sp. 
UzuKarnid ijudowa w

i  a, 3 .: Jfiaivai5 F o a ta n a . 
K ra k o w ie .

łt e d a k te s  o d p o w ..  L u d w ik  G r^n uś.


